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R E P U B L I K A 
ROK L ŁÓDZ, ŚRODA, 27 CZERWCA 1923 r. . || NUMER POJEDYNCZY MK. 1000. j i 168 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA, PIOTRKOWSKA 49. 

TELEFON 22-14. WYDANIE PORANNE. GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6 — 7 POPOŁUDNIU 
RĘKOPISÓW N1EZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIB 

ZwieKszenie kredytów mm dla Łodzi 
Rezultaty narad wczorajszych w Warszawie. 

Podstawą kredytów jest stopień uruchomienia 
fabryk. 

Teł. wł. — W A R S Z A W A , 2 6 czerwci 
y m odbyła się w centrali P. K. K. L ^ t a d a d e l ^ ^ i!?1" 
Jjysłu łódzkiego z dyrektorem Makowieckim^ celeS SJ£ f̂ 
* a zasad podwyższenia kredytów dyskontowych Z • n o d la»)J' ę / r 2 y j ę i 0

 o s t * t n l * rewidowaną listę taSSytów Ustal 
ono, z© podwyżka nie może w równe!i m i e ™ n A ł l i , I 
Wszystkich fabryk włókienniczych, ze wtLedu na r n , S * 
Ropień ich uruchomienia. Jako normalny9 stoD^eń u r u ? h « y 

wyżkę kredytów. Oprócz tej generalne) podwyżki, wyrów n y 
wającej spadek wartości marki, powiększono indywidualnie 
pewnym pierwszorzędnym zakładom kredyty ponad tą prze 
ciętną normę. 

Ze strony władzo centralnych wyrażono zapatrywanie, 
iż dalercosięgające kncesje rządu na rzecz przemysłu 
uzdrowią gruntownie produkcję włókienniczą i stanowić 
będą początek nowej ery w rozwoju naszych stosunków 
gospodarczych. P* 

Endecja forsuje numerus clausus. 
Pragnie przeprowadzić ustawę jeszcze przed ferjami letniemi. 

TcL wl . — W A R S Z A W A , 26 czerwca. 
*- Na wczorajszem posiedzenia sejmowej 
komisji oświatowej reprezentant żydów 
dr. Thon zwrócił się do przewodniczącego 
komisji z prośbą o przeprowadzenie w ko­
misji trzeciego czytania ustawy o „nume­
rus clausus". Zaoponował przeciw temu 
ks. Lutosławski dowodząc, że ponieważ 
drugie czytanie przeszło bez żadnych po­
prawek, przeto trzecie czytanie jest zby-
£ oczne. Pos. ks. Lutosławski (Zw, Lud. 
Nar,) złoży} następujący wniosek; 

„Uznając trzecie czytanie projektu u-
Mawy, który przeszedł bez poprawek, w 
drugiem czytaniu komisji, zgodnie z ustało 
tym trybem postanowienia za zbędne ko­
misja postanowiła skreślić z porządku 
dziennego trzecie czytanie projektu usta­

wy o zmianie art. 85 i 86 ustawy o szko­
łach akademickich". 

Do wywodów ks, Lutosławskiego przy 
chyliła się prawica Piast, większością 
głosów tych ugrupowań wniosek pos, Tho-
na został odrzucony. 

Za wnioskiem posła Lutosławskiego 
głosowało 14 posłów (prawica i P. S. L) 
przeciw (mniejszości, grupa Dąbskiego, 
Wyzwolenie i PPS.). 

Referent projektu ustawy o „numerus 
clausus" pos. Konopczyński postawił na­
stępnie wniosek, aby wobec różnicy zdań 
co do konieczności trzeciego czytania, każ 
dego projektu ustawy zwrócić się do ko­
misji regulaminowej o wyjaśnienie sprawy. 

Zdecydowano w celu wyjaśnienia regu 
laminu odesłać sprawę trzeciego czytania 

„numerus clausus" w komisji do komisji re­
gulaminowej. P. 

Tel. wł. — W A R S Z A W A , 26 czarwca. 
— Na konwencie senjorów przyukladaniu 
porządku spraw, które mają być załatwio­
ne w sejmie w tym tygodniu posc! Kozicki 
(Zw, L. N.) zażądał postawienia na porzą­
dek dziennydzisiejszego posiedzenia -pra­
wy „numerus clausu". Na to marszałek 
oświadczył, 5i otrzymał zawiadomienie, że 
koni oświatowa uznała trzecie czytanie 
tej ustawy w komisji za zbędne, marszałek 
nic jest jednak pewien, czy można ustawę 
bez trzeciego czytania w komisji wnieść na 
porządek dzienny Sejmu, szczególnie wo­
bec protestu formalnego, jaki zgłosili pp. 
Lieberman i Moraczewski. Dlatego też 
p. marszałekoświadczył, że zawezwie kom. 

regulaminową do wydania oplnji w te) »pr» 
wie, dając jej na to termin jednotygo-
dniowy. 

Wobec tego p. Kozicki i Dubanowicz 
prosili marszałka, aby skrócił ten termin 
ponieważ uchwalenie „numerus clausus" 
przed przerwą letnią jest niezbędne. 

P. 
PRZECIW NUMERUS CLAUSUS. 
Z Londyna donoszą: 
Londyński „Board of Deputies" zwróci! 

się do Lśgi narodów z memorandum, w 
którym protestuje przeciw zaprowadzeniu 
w niektórych krajach „numerus clausus" 

Memorandum powyższe nakazuje, i i 
bezprawnem jest zaprowadzenie „nume­
rus clausus" i to w dodatku jeszcze w tych 
krajach, które podpisały trał tat o mniej­
szościach narodowych. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
s e j m s k o ń c z y s i ę w t y m t y g o d ­

n i u . 
Donoszą nam z Warszawy: ' 

. Odby ło się posiedzenie konwentu sen 
forów. Na konwencie zdecydowano, że 
^s iedzenia Sejmu skończą się w t ygod­
ni b ieżącym. 23 l ipca odbędzie srę paro­
d i o w a dyskusja budżetowa, poczerń dal 
%iy. c iąg fer j l . 

ODZNACZENIA. 
Wczo ra j nadane zostały odznaczenia 

^s tępu jącym osobom ze świaflai pisar-
s * iego i dziennikarskiego: ' 

K r zyż komandorski gwiazdy rumuń-
* « e j : pp. ser*. Boles ław Koskowski , pos. 
^tanislaw Kozicki i poseł Stanisław 
o rońsk i . 

K r zyż komandorski korony rumufi-
f*tej: pp. pos. Holeksa. pos. An . Sadze-
pcz, Lud . F r y z ę , - W i t . Giełżyński , Ign. 
Rosner, ZtL Dębick i , A . Beaupre i K. Sro 
Wskt. 

Krzyż ' of icerski gw iazdy rumuńskie j : 
.DP.: BazyJcwski , Ehrenberg, Jampolski, 
^ s k o w n i c k i , W i t . Noskowski i Z y g . W a 
5 , ' ewsk i . 
^ K rzyż of icerski korony rumuńskie j : 
£Jan. Lam, Kornel Makuszyński , Jerzy 

•ewifiski i Stefan. Krzywoszewsk i . 
Poza tem z b iura prasowego min. spr. 

^g ran icznych p. Józef Wasowski o f rzy 

mał k r zyż komandorski gwiazdy rumuń­
skiej, p. Leon Kl imecki k rzyż komandor­
ski korony rumuńskiej i p. Zygmunt Żelis 
ławsk i k rzyż oficerski korony rumuń­
skiej. 

UBEZPIECZENIA P R \ C O W N I K ó W . 
Wczoraj sejmowa komisja ochrony pra 

cy przyjęła w drugiem artykule od 9 do 13 
projektu ustawy o rozciągnięciu ustawy o 
ubezp ieczen i robotników obowiązującej 
w b. zaborze aust-jhekirn na obszar b. Kon 
gresówki. 

Przyjęto poprawk?, w myśl której ro­
botnicy ro 'm podlegać będą. ubezj ieczoniu. 
Następnie przy i r .D wniosek wzywający 
rząd do p r i «d l )zcni:i projektu ustawy q u-
raowach pracy urzędników prywatnych i 
pomocników handlowych. 

GEN. SOSNKOWSKI NASTĘPCĄ M A R ­
SZALKA P IŁSUDSKIEGO. 

Po wyjeździe rumuńskiej pary kró lew 
skiej , pod przewodnic twem p. prezyden­
ta Rzeczypospoli tej odbędzie się posie 
dzfciiłe rady wojennej, na którem miano­
wany zostanie, na miejsce ustępującego 
marszałka Pi łsudskiego, przewodniczący 
Ścisłej Rady Wojennej . 

W sferach wo j skowych , jako ewentu 
alnego kandydata na to stanowisko w y ­
mieniają gen. Kazimierza Sosnkowskie-
so. 

POLITYKA GDAŃSKA. 
A W . — GDAŃSK, 26 czerwca — Po­

llenie grupy komunistów Rahma z socja­
listami'większości jest faktem prawic do­
znanym. Partja komunistów przestaje 
yobec tego istnieć na terenie Gdańska 
j^wnież w ołnie partji niemieckiej „Deu-
^ h e Partei", daje się zauważyć ciążenie 
odśrodkowe. 

Przewidziany jest podział na 2 odłamy 
1 których ieden zaimie stanowisko bardziej 

nacjonalistyczne, drugi zaś stworzy nową 
partję centrową z senatorem Jevelowskym 
na czele. Również i centrowcy przeżywają 
kryzys, gdy wyborcy senatora Zihna nie są 
zadowoleni z jego po l i t yk i . I prawdopo­
dobnie Zihn pozostanie z garstką zwolen­
ników swych •— nacjonalistów — podczas 
gdy pozostała część part j i u tworzy grupę 
o poli tyce w oWJui o f cy^a t^Mwn. 

Królestwo rumuńscy w Warszawie. 
Te l . w ł . — W A R S Z A W A , 26 czerwca 

— Dziś o g. 10 r. odby ły się na poligonie 
remberrowśkim wielk ie manewry w o j ­
skowe. 

Na ćwiczeniach by ła obecna rumuń­
ska para kró lewska, prezydent Rzpl i te j , 
Marszałek Pi łsudski , misje wojskowe I 
attache's wo jskow i państw obcych, gene 
ralicja', korpus oficerski polskiego sztabu 
generalnego, przedstawiciele ciał ustawo 
dawczych, rządu i prasa. 

O godz. 9 r. kró lestwo rumuńscy uda 
ii się z prezydentem Rzeczypospolitej i 
gen. Rozwadowsk im pociągiem do sr. W e 
sołej. 

M a n e w r y prowadzone obustronnie 
przez pułk. Burbacdta i pułk. Dreszera, 
r o z w i n ę ł y sję szeroko r.a fa l is tym terenie 
w idocznym z ustawionej na miejscu na 
wzgórzu wysok ie j t rybunie. 

Po przygotowaniu ar ty lery jsk iem I o 
gniu piechoty, rozpoczął się atak kawa-
lerysk i , k tóre j akcją k ie rowa ły eskadry 
lotnicze, krążące nad polem wa łk i . 

Po dwugodzinnej walce oddziały ze­
sz ły z pola, na odgłos trąbek sygnało­
wych , poczem gen. Rozwadowsk i i g łów 
ny sędzia manewrów gen. Serda-Teodor 
sk i , omówi l i wobec króla sronę tak tycz­
ną przeprowadzonych ćwiczeń. 

Para Kró lewska, gen. Szeptyck i , gen. 
Haller, generałowa Sosnkowska, b. min. 
Skrzyńsk i , świ ta i cały sztab p rzyby l i 
konno, przyczem Kró lowa przez ca ły 
czas t rwania manewrów objeżdżała ope­
rujące na polach oddziały. 

Po ćwiczeniach odbył się popis wzo­
rowej jazdy, t. zw . „ ka ruze l " szkoły podo 
f icerskiej l p. szwoleżerów. 

Popis ten wypad? świetnie. 
Następnie odbyła się defilad?, oddzia­

łów kawaler j i i a r ty lc r j ; konnej, pędzą­
cych przed trybuną kró lewską cwałem. 

Def i lada w y w a r ł a na gościach silne 
wra&wte. 'V * 

Z Rember towa para królewska I pYe-
zydent Rzpl i tej udali się ze świtą do po­
bliskiego Sulejówka,, gdzie ich przy jmo­
wa ł gościnnie marszałek Józef Pf tsudski 

P A T . — W A R S Z A W A , 26 czerwca -
Przemówienie króla Rumunj i , wyg łoszo­
ne w dniu wczora jszym w czasie uroczys 
tego przyjęcia pary kró lewskie j na ra ­
tuszu, w odpowiedzi na przemówienie 
prezesa rady miejskie], senatora Bal iń­
skiego brzmia ło : 

„Paule PreztLJe, Kró lowa I ja dzięku­
jemy panu serdecznie za gorące uczucia, 
jak im dał pan wy raz w imieniu rady miej 
sklej oraz ludności miasta Warszav y, w i 
tając nas w waszej wspaniałej s to i l cy : 
Z jawi l iśmy się dziś pośród was z radoś­
cią oraz z pragnieniem dania dowodów 
istotne] symapt j i . Jaka k ró lowa I ja od ­
czuwamy dla wie lk ich zalet wszystk ich 
wars tw mieszkańców waszej stol icy, o-
raz dowodu naszr i głębokiej wdzięczno­
ści za bardzo serdeczne przyjęcie, jakie 
nam (utai zgotowano, i którego cenne 
wspomnienie zachowamy zawsze w pa­
mięci. Proszę pana, panie prezesie, abyś 
b y ł wobec wszystk ich t łumaczeń naszej 
szczere] wdzięczności. Cierpienia i bóle 
jakie zmienne koleje losów w przeszłoś­
ci s t w o r z y ł y dla męczeńskiej P o i s k l znaj 
dowa ły w Rutnimli łaknai/ .ywszc echo 
sympat i i . Jednak węz ły , » a c i c e Rumun 
Ją i Polskę są dyk towane m>ty lko naszą 
t radycyjna przy jaźń, lecz są również w y 
nikiein interesów obu pąrfsłw, k tóre czai 
bodzie mógł t y l ko umocnić, z rrajwick-
szym dla nich pożytkiem. 

Jestem również przekonany 
że wąz ły naszej przyjaźni przyczynią się 
potężnie do rozwoju naszydt stosunków 
ekonomicznych. Powodowani tymi » a » 
c iami, składam najgorętsze życzenia po­
myślności dla s ławnej Polski , oraz sfl* 
wszystk ich mieszkańców jej pięknej atn-
l icy. Niech żyje Polska, nich t y j e s to ik? 
PokkL 



Sejm obra 
,R E Ę U B l i I K A " 

wczoraj iiafl aiftiiestią 
Wykluczono od amnestji szpieg 

i paskarzy. 
Dość obelg i wyzwisk w Sejmie, dość oszczerstw i cynizmu w prasić! 

PAT. WARSZAWA, 26 ezefwta---
Na wfiźorajszem posiedzeniu sejmu w 
imieniu komisj i prawniczej pos. Bltner 
Ch. D. przedstawi ł sprawozdanie jej o 
projekcie r ządowym us tawy amnestyj-
le j z powodu ustalenia Kranie Rzpl i tej . 

U S T A W A AMNESTYJNA. 
Pro jekt ten, wniesiony przez rząd p., 

Sikorskiego, został uznany za zby t waz­
ki 1 specjalnie wybrana podkomisja mia­
ła go rozszerzyć. N o w y rząd zasadniczo 
zgodził się cofnąć projekt poprzedni i 
stanąi na stanowisku projektu Podko­
misj i , k t ó r y tez komisja przy ję ła. Mówca 
wyti tszeza m o t y w y pol i tyczno, które ka­
zały wyk luczać od amnestii pewne kate­
gorie przestępstw. Naród polski ciesząc 
się z uznania granic, pragnął okazać swo 
Ją sympat ie wszys tk im narodowościom, 
zamieszkującym Rzeczpospolitą, lecz 
nie można zapominać 6 bezpieczeństwo 
państwa, bo w tedy akt bezgranicznej m i ­
łości stałby sle ł a two aktem bezgranicz­
nej naiwności l n ierozwagi , wyku lczonu 
wlec wszys tk ich szpiegów i zdrajców 
k tórzy porozumiewal i sic z obceml ;V 
stwaml, chcąc oderwać części feryłOr-
fcjtm Rzpl i te j . Śą to d k tó rzy poznał! już 
Ścieżki zdrady i wiedzą jak porozumie­
wać się z agendami państw obcych, któ­
r z y umieją gromadzić brotf, materiały 
wybuchowe, wydawać plany polskiego 
sztabu generalnego 1 tajemnice Wojsko­
we. Położenie międzynarodowe, a poło­
żenie Polski w szczególności, nie jest ta-, 
kle, by można wszystk ich wypuścić i 
więzień, bez narażenia sfię na kol iz je we 
wnętrzne i zewnętrzne. Dalej nie może 
amnestia obejmować przestępstw popeł­
nionych z pobudek narodowościowych, 
lecz połączonych z przestępstwami pos-
pol i tpml, pozbawieniem życia, clężklem 

uszkodzeniem ciała, zdrowia lub cudze] 
własności w w iększych rozmiarach lub 
okolicznościach szczególnie niebezpiecz­
nych. Są to akty sabotażu 1 terroru w Ma 
l ^ o t e c j wschodniej, popełnione na lud.ió 
ścj ćywi l r le j . nie na pól i i b i t w y , tóćz w 
wa'ce z bezbronną ludnościę cyw i lną . Niw 
t y l ko prawo moralne, lecz i p rawo mię-
dz-niarodowe zalicza te czyny do szcze­
gólnie hańbiących. Wniosek pos. Pód- -
horsklegb o zupełne przebaczenie tych 
czynów musiała komisja odrzucić. Co do 
Przestępców, którzy jjnajdują sie za gra-

nlcnmi kra ju , a popełni l i zbrodnie wzglę­
dem państwa, nie uważała komisja za 
możl iwe dać im amnestię bez zastosowa 
nia prawa łaski dla Prezydenta Rzpl i te j 
w każdym poszczególnym wypadku . 
Idzie tu o ludzi znanych z niebezpiecz­
nych działalności, k tó rych powró t do k ra 
ju nie dopomógłby do zgody między naro 
dowościami lecz jeszcze bardziej rozpa­
l i łby walkę wewnętrzną, co by łoby 
sprzeczne z celem amnestji. 

D L A C Z E G O U S T A W A W Y K L U C Z A 
K O M U N I S T Ó W . 

Co do przestępstw z pobudek ideo­
w y c h , to komisja uważa za możl iwe do 
darowania w przestępstwach które p ł y ­
nęły z pobudek pol i tycznych, re l ig i jnych 
społec/ ' ! .>' i 1 '. społeczno-gospodarczych. 

Wy l . i uczy ła Jednak zupełnie komunistów 
cV kt('r.vch Polska może stosować zasadę 
sp.awicur iwości . 

Dwoma argumentami k ie rowała się 
' a : I . komunizm jako teorja propa-
.;», przez ludzi chorych na paraliż 

"s tepowy w obecnej swej formie zagra 
żą podstawom cywi l izac j i I ludzkości 1 
f r z e c / n y Jest z zasadami humanitarnoś 

ci Jost to teorja ludzi n iepoczytalnych, 
k tó rzy jednak przez swój fanatyzm w p l y 
Wają na umys ły c iemnych mas i mogą do 
prowadzić do tragicznych zaburzeń. 
2. Wszelk ie pobłażanie dla komunistów 
coraz bardziej ich t y l ko rozzuchwala, 
Czego dowodem jest to, co się działo po 
ustawie o wymianie w ięźn iów, k tó ra 
nam W rezultacie zaszkodziła. Dąbal zna 
lazł się na wolności, a ks. Butk iewicz zo 
stał zamordowany, biskup Cieplak w ka 
zamatach. W tych warunkach t y l ko na 
dykalne tępienie szkodl iwego chwastu 
może uchronić cywi l izację od katastrofy 
i zwyc iężyć tych, k tó rzy g loryf ikują Ju­
dasza. Dlatego to komisja odrzuciła 
wniosek pos. L lebermana, b y komunis­
tom udzielono amnestji w granicach usta-
tory. Następnie komisja przyjęła wniosek 
o wykluczenie z pod amnestjj fałszywych 
doniesień wobec państw obcych. 

Komisja zastosowała w szerokiej mie­
rz-:: amnestję do przestępstw wojsko­
w y c h , uważając, że uznanie granic zaw­
dzięcza isę g łównie wojsku. Wy łączono 
ty lko dezercję oraz czynne targnięcie się 
na zwierzchnika. 

Z Innych wniosków komisja nie zgo­
dziła się .również na wniosek Harlgtasa 
o darowanie kar za przestępstwa zmie­
rzające do podniesienia cen lub Inne, zwią 
zane z l ichwą wojenną. 

P O D K Ł A D I D E O W Y U S T A W Y AMNES 
TYJNEJ . 

Us twa ta daje wyraz pragnicni wszy­
stkich uczc iwych posłów, aby w Polsce 
wa lk i pol i tyczne przestały robić przestę 
pców. Dość mam y t y c h obelg i w y z w i s k 
które niestety padają l w te j Izbie. Znie­
wag i , oszczerstwa Judzenia 1 cyn izm, 
k tó ry Jak parszywe robactwo przelewa­
ją się 1 planują na stronicach prasy naszej 
dość wa lk bratobójczych i ak tów gwa ł ­
tu. 

M O W A POS. L I E D E R M A N A . 
Pos. L ieberman zaznaczył na wstępie 

że w komisj i wyrażono zdanie, iż w Po l ­
sce zbyt często zdarzają się amnestie i że 
to zakłóca porządek p rawny . Mówca do 
wodz i , że pogląd taki jest my lny . Właśc i 
w y m celem tej amnestji, przyznanej z o-
kazji ustalenia granic wschodnich Polski , 
jest zbudowanie mostu dozgodnego 
współżycia narodu polskiego z mniejszo­
ściami na kresach wschodnich. Dlatego 
znacznie obniża wartość amnestji, fakt , 
że wyłączone są działania pol i tyczne 
przedstawiciel i mniejszości narodowych, 
k tó rych dopatrzono się szkody dia pań­
s twa polskiego i działania na rzecz obce­
go państwa. Dlatego zgłaszam wniosek, 
aby w art. 6 wy łączono : „dzialanei na 
szkodę państwa w porozumieniu z cb-
cem państwem, jeżeli w y p ł y w a z pobu 
dek narodowośc iowych" . 

Drug im ciemnym punktem jest to, że 
nie poddano amnestji przestępców pol i ­
tycznych podlegającym ustawom o ko 
muniźmie. Rozumiem, że panowie chce 
d e tępić komunizm. I my, polacy socja> 
liści, znajdujemy się w zaciekłe] walce z 
obłędem komunistycznym i czujemy to, 
jak niegodziwą bronią walczą z nami ko­
muniści. Ale to nie zwalnia nas od obo­
wiązku etycznego. Naszem żądaniem 
jest otwarc ie więzień dla wszystk ich 
przestępców, (śmiech na p raw icy * dla 
t y c h k tórzy wpadl i w konf l ikt z naszym 
prawodawstwem z miłości dla swego na 
rodu. (huczne b rawa na lewicy) . 

DALSZY CIĄG DYSKUSJI . 
Pos. Podhorski dowodzi , że ustawa 1 

amnestyjna wy łącza Ukraińców walczą­
cych o swą wolność i uniemożl iwia fm t 
powró t do kraju. 

Pos. Taraszklewicz oświadcza, że r 
amnestja nie jest wcale tern, co głosi jej ; 
nazwa. Dla bfalorosfnów w t y m projek- ; 
cio niema amnestji. Nie pros imy o łaskę j 
lecz o zapewnienie, w interesie obu 
stron. Mówca będrie glosować za pop­
rawką pos. Liebermana. 

Pos. K ró l i kowsk i wywocŁsi, żo amnesl 
ją nie jest aktem łaski wobec przestęp­
ców kryminalnych, a temsamem nie jes> 
aktem łaski wobec w in pol i tycznych. 

Pos. P r l ł uck l proponuje, aby amnestj i 
obejmowała kary za tajne gorzeln ic two 
któro spowodowane było* nędzą. 

Pos. ks. Lu tos ławsk i : Nie w i e m w Ja­
k im celu rząd poprzedni zaproponował łc 
amnestję. Mam wrażenie, że jest to rae* 
porozumienie. Amnestja pochodzi z cza­
sów walk rządów absolustycznych z u-
ciśnionymi, k iedy przyznano ją przystęp 
s twom. Dziś w społeczeństwie demokra­
tycznym jest z tego ty tu łu nie do pomyś 
lenia. Amnestja dla ludzi , k t ó r z y naruszy 
li p rawa ludzkości i nie schodzil i z tej dT.o 
gi, ale ją g lo ry f i kowa l i , b y ł y b y urągo­
wiskiem sprawiedl iwości . Na jednyrr 
punkcie większość polska przejednać się 
n i - da, t j .napunkcie komunizmu. Komunf 
stów uważa nie m przedstawiciel i Idei, 
mających p rawo obywate ls twa, lecz za 
pospoli tych zbrodniarzy. Nie uważam za 
narodowościowe ruchy komunistyczne 

pod przykrywkąbia i łoruską czy ukra iń ­
ską. Uważamy ustawę za zbyteczną, nie­
odpowiednią w t v m momencie 1 musimy 
dbać, by nie sprowadzi ła na państw* 
k r z y w d y . 

Pos. Rudziński oświadcza, że akf Am­
nestii niema znacz enfa laski , ale Jest w v r a 
zetn radości narodu polskiego osiągnięte 
go celu. Dążenie narodowości dbi uzyska 
nia niepodległości są dla nas zupełnio 
zrozumiałe, gdyż w p rzec iwnym raz*? 
musiel ibyśmy potępić l nasze walk t o 
niepodległość. Mówca proponuje popra­
wek ks. Lutosławskiego nie przy jmować. 

Na rem obrady przerwano. Następne 
posiedzenie ju t ro we środę o godz. 3 po 
południu. 

Czesi przeciw Polsce. 
Próbki odpowiedzi na zaloty p. Seydy. 

P R A G A , 26 czerwca —- Budzenie wro ­
giego nastroju przeciw Polsce t rwa w dal ­
szym dągp i Idzie z kół , zbliżonych do sfer 
rządzących, k tó re widocznie uważają, ze 
obecnie można sobie są Polską tta Wszyst­
ko -pozwolić. „Narodnł L isty" , organ p. 
Kramarza omawia sprawę mniejszości po l ­
skich na Śląsku Cieszyńskim w tonie zbl i ­
żonym do zuchwałych ataków „Ceskiego 
Słowa" i oświadcza, to czesi uleczyli się z 
dotychczasowych i lusj l w stosunku do po­
laków l że Polska otrzyma taką odpowiedź 
na laką zasługuje. 

KOSZYCE, 26 czerwca. — Wygłosi ł 
tu mowę polityczną dr. Kramarz, zajmując 
się Jaworzyną i stosunkami z Polską. • O-

świadczył, że polacy otrzymali o wiele 
więcej, aniżeli k iedykolwiek spodziewali 
się otrzymać. Dziś po rozdwojeniu swych 
silnych i mocnych sąsiadów chcą i nam za­
brać kawał ziemi. Mamy pozbyć się na 
ich rzecz Jaworzyny. Nie myślą ani na 
chwilę o tem, że będą musieli zdać rachun­
k i za swe przestępstwa Niemcom i Rosji. 
Ty l ko w ten sposób można zrozumieć ich 
pomysł, że ofiarują nam swą przyjaźń za 
cenę Jaworzyny. Zapominają jednak o 
tem, że przyjaźń ich nie przyniosłaby nam 
żadnych korzyści, ponieważ, przy ich po-
pa rdu , nie mogę twierdzić, byśmy mogli 
najspokojniej spać.-

Przeciw obcokrajowcom w Polsce. 
Endecja żąda wprowadzenia systemu paszportowego i meldunkowego. 

PRZECIW O B C O K R A J O W C O M 
W POLSCE. 

Na posiedzeniu komisji administracyj 
\z\ sejmu pos. Dski referował wczoraj dwa 
vnJoski Pierwszy w sprawie zamknięcia 
zabezpieczenia granicy wschodniej i 2-gi 

* nielegalnym przebywaniu w Polsce wy-
:':odżców, głównie żydów, 
pba wnioski przyjęto w tym duchu, i e wry 
wa się rząd do zamknięcia granicy oraz 
'efeetracji tych obcokrajowców, którzy 
cnajdują się na terytorjura Polski. Przy­
jęto również wniosek pos. Kozłowskiego 
2LN„ wzywający rzad do wygotowania 
P r o j e k t u o obowiązkowem meldowaniu i 
'owodach osobistych. Następnie ?rzyię-
o wniosek pos. Gruenbauma wzyyrrjący 
\ą&, aby przychylnie traktował osoby 

uragnące korzystać z prawa azylu w Pol­

sce. Bardzo ożywioną dyskusją wywołał 
wniosek pos. Gruenbauma ł Szlifera, wzy­
wający rząd, aby opracował regulamin 
tranzytu emigrantów przez Polskę. Wnio­
sek ten upedj, 

POLSKA I RUMUNJA. 
P A T . z W A R S Z A W A , 26 czerwca — 

W dyskusji |w wyn iku konferencj i pol i tycznej, m i j . 
dzy min. spr. zagranicznych Polski i Ru-
munji , k tóra odbyła się we wtorek , dnia 
26 b. m. po południu w gmachu minister 
stwa spr. zagr., ogłoszony został komuni ­
kat urzędowy następującej treńci: 

„Polsk i min. spr. zagr. p. Seyda i ru 
rauński min. spr zagr. p. Duoa rozpatry­
wal i ogólną sytuacją w Eurcpie jak rów­
nież zagadnienia szczególnie interesująco 
c b 3 państwa i stwierdzi l i , że we wszyst­
k ich punktach naizupefniejszą zgodę". 

Ustawa o ocSirosise lokatorów. 
Debaty w sejmowej 

P. A. T i.-y.m donosi- Geimowa korni, 
sja p rawnicz i obradowała w dalszym cią­
gu nad praSekte* ustawy o ochronie loka­
torów. P r i e d s t i w k i e l min. pr i op. spo­
łecznej dał wyjaśnienie według, którego 
zarobki robotnicze wynoszą obecnie około 
35 do 85 proc. zarobków przedwojennych. 
Na mieszkanie przed wojną odpadało z 
zarobku miesięcznie 2t p*oc. Wedłoc o-
becnej ustawy odpada .za^dwie 2 prec. 
miesięcznie na komorne. Gdyby przyjęto 
nowy projekt ustawy, procent podniósłby 
się do 5. Przedstawiciel ministerstwa 
ska;'. • wykazywał, te płace urzędników 
prństw. -yr.oszą ' d 15 do 56 pro»\ płacy 
przedwojennej i oświadczył, że rząd l iczy 
sipt z tem, że będzie zmuszony po wejściu 
w życie nowej ustawy o ochronie lokato­
rów znacznie podnieść pensje urzędników. 

W dyskusji jaka się wywiązała przema­
wia l i pos. Pużak, Popiel, Bi tner i Somraer-
stein. Wszyscy stwierdzi l i , że optymisty­
czne dapatrywania przedstawiciela min. 

komisji prawniczej. 
pr. i op. sp. nie wytrzymuje k r y t y k i , tem-
bardzłej, że statystyka jego opiera sie. na 
stosunkach warszawskich. Położenie ro ­
botników i urzędników na prowincj i jest 
gorsze. Również wszyscy mówcy oświad­
czyl i się przeciw złotemu polskiemu, jaka 
podstawie dla obliczenia komornego, mimo 
że przedstawiciel min. skarbu energicznie 
obstawa przy wprowadzeniu złotego po l ­
skiego do usta ' y o ochronie lokatorów. 
W wyn iku dyskusji postanowiono, aby 
rozdział t raktujący o wysokośd komor­
nego przekazać do załatwienia podkomisji. 
Podkomisja ta zwróci się do rządu o do­
starczenie jej danych, dotyczących zorob-
ków robotników i płac urzędników. U c h w * 
lono również zwródć się do komisj i skar 
bowej z prośbą o wydelegowanie 5 człon­
ków do tej podkomisji dla wspólnego o-
mówicnia, ozy złoty polski przez wprowa­
dzenie go jako waluty polskiej może być 
stoeowany w ustawie o ochronie loka­
torów. 

-MIERĆ KLARY ZETKIN . 
A W . — BERLIN, 26 czerwca — Znan* 

kemnnistka niemiecka Klara Zctkia, któ­
ra brała udział w obradach międzynarodo­
wej egzekutywy komunista sinej w Mo­
skwie — zmarła. 

KONCENTRACJA WOJSK BOLSZE­
W I C K I C H , 

PAT. — PARY?, 26 czerwca — „Chi­
cago Tribune" donosi z Londynu, że sekre­
tarz stanu dla spraw zagranicznych Mac 

iNeill w odpowiedzi na interpelację oświad­

czył, iż otrzymał sprawozdanie o koncen­
tracji wojsk sowieckich w Bucharze i na 
granicy Afganistanu. Na inną interpela­
cję odpowiedzią} premjer Balwin, że rząd 
nie zamierza odstąpić zachodnio-indyj-
skiej kolonii Stanom Zjednoczonym tytu­
łom zapłaty długów wojennych. 

OKUPACJA Z A K Ł A D Ó W KRUPPA. 
PAT. — ESSEN, 26 czerwca — Wła­

dze sojusznicze zajęły bez wypadku składy 
węgla w fabryce Kruppa^ 
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Tytuły rodowe w Polscfe. 
Konstytucja Rzeczypospolitej polskiej 
tem aosadniejsżego zadokumentowania 

"stroju demokratycznego państwa, zniosła 
bywanie ty tu łów rodowych... 

Niema to wszakże oznaczać, ażeby u-
•tawa miała ha celu odebranie Komuś z 
obywateli polskich praw, jakie już uzyskał 

swoich poprzednich panujących. W 
""zmieniu konstytucj i r. roku 1921, pod tym 
*?<ględem dla państwa naszego riie znala­
zło się nic nowego z uwagi, że żadna kon-
5tytucja pierwszej Rzeczypospolitej na ty 
^>ły rodowe nie zezwalała. 

W dawnej Polsce rycerskiej, gdy szlach 
f ic na zagrodzie był równy wojewodzie, wy 
M s z a n i e zapomocą ty tu łu jednego rodu 
5*d inny poprostu nie mogło być cierpiane. 
' tęgo powodu żaden z k ró lów polskich pic 
^ydi.wąl ani też nie.oniął prawa wydać dy­
plomu na ty lu l żadnemu ze swoich obywa 
l«lŁ Zgadzają się na to wszyscy najpoważ­
niejsi badacze i znawcy dziejów naszych a 
Pomiędzy n imi znakomity historyk Julian 
Bartoszewicz, w rozprawie swojej p. t. „Ty 
tuły w Polsce", twierdzi ł , iż ty tu łów rodo­
wych w Polsce nigdy nie było. 

W epoce po Bolesławie Krzywoustym 
istniały wprawdzie w aktach i nadaniach 
'kreślenie comites i barones, lecz oznaczr.-
jy one urząd dworski przywiązany do oso-
ff i na potomków nie przechodziły, wszel 

,_:y się . 
i nieustępliwe prawa konstytucyjne, 

^ Nawet zwycięzca <. pod GrunwaloY 
władysław Jagiełło, ^pragnący s w e m u / V -
"owi urodzonemu z Elżbiety Granov 

nadać tytuł luabiego, nie mógł tego dopiąć. 
Jego żądaniom ópafł się kanclerz Wojciech 
Jastrzębiec z uwagi, iż byłoby to przeciwko 
prawom narodu. 

Począwszy bd połowy X V wieku za­
częły przenikać do Polski z zagranicy ty tu 
ł y hrabiowskie. Tamę temu położył mani­
fest k ró la Michała Korybuta. Za używanie 
ty tu łów książęcych i hrabiowskich grożący 
infamją, nawet wydaleniem z kraju. 

August I I , widząc czego magnatom po­
trzeba i chcąc ich zjednać dla siebie, wie lu 
z nich obdarzył ty tu łami cudzoziemskicmi, 
które wszelako w Polsce nc miały prawne 
go znaczenia. 

Po pierwszym rozbiorze kraju, monar 
chowie państw zaborczych w zamian za 
skasowanie na obszarach zagrabionych ży 
śkownych starostw, województw, kasżtela. 
ttjj 1 i. d. rozdawal i poszkodowanym magna 
tom ty tu ły , k tóre ich nic nie kosztowały. 
Z tą chwilą wśród polaków powstała masa 
godności hrabiowskich, baronowskich, ksią 
żęcych 11. p. Zarazem mnożyły się hrabiów 
stwa t. zw. papieskie. 

Manja ty tu łów nie przestaje prześlado­
wać rÓwni'>*. dzisiejszej generacji. Wiele 

i osób korzystając z łatwości obecnej zmie­
nienia nazwisk, wyrabia sobie nowe z roz-
maitemi p-~ydomkami, zawołaniami t. p. 

Wychodzący od pół tora wieku z górą, 
Słynny „Almanach Gotajsk i" wśród tysięcy 

|UJ}rtuiowanych rodóWna świecie, wymienia 
ty lko 5 nazwisk książęcych rdzennie po l -

' " h i 8 pochodzenia litewskiego. Pozatem 
i ta innych ty tu łów w Polsce nie u-

R O B O T N I C Y POLSCY W A L Z A C J I 
I L O T A R Y N G J I . 

Ludność polska w Alzacj i , Lo taryng i i 
i 4 departamentach Francj i , należących 
do zakresu konsulatu polskiego w Strass-
burgu, wynos i około 12,000 w tej liczbie 
około 10,000 robotn ików, przeważnie 
stale zamieszkujących k ra j tutejszy. 1 '-
tworzono tu nie mniej, nie więcej, jak 
27 stowarzyszeń połsklch, l iczących po 
ki lkudziesięciu do stu lub nieco więcej 
cz łonków. Największe stowarzyszenia 
Są: Stowarzyszenie górników Św. Baf-

' b a r y i Sokół. 
G łówne tereny zamieszkania Polaków 

stanowią miejscowości górn icze: ,Mer lęn-
bach—-Frey.ning i Kreuznach oraz mie j ­
scowość metalurgiczna Nilvanjre—Khu-
tenge (ThiÓriviHe) pod Mctżeri i . Na czele 
komitetu towarzys tw rnlejsrówych w 
Merlenbach stoi góri t ik, .'•'.! ja Olszek. 
Z in i c ja tywy p. konsula *Jci chińskiego, 
energicznego działacza społecznego. kt<5: 
r y podczas wo jny jeszcze wydawa ł 
wspólnie z p. Gąsiorowskirh znakomicie 
informujące 6 naszym kraju czasopismo 
„Pologne" w Paryżu , powstał tu ,w dniu 
13 maja r. b. związek wszystkich towa­
r zys tw polskich wschodniej f r anc j i . O 
postępie organizacji daje pojęcie fakt, Iż 
przed trzema laty niebyło tu ani jednego 
stowarzyszenia polskiego. 

Angielska p o l i t y k a m i e s z k a n i o w a . 

Katastrofalny brak mieszkań daje się 
odczuwać nie ty l ko u nas, lecz prawie w 
całej Europie. 
. W Angl j i szczególnie skrupulatnie ba­
dają I starają się usunąć przyczyny obec­
nego głodu mieszkaniowego. Rząd an­
i e l s k i podobnie jak i u nas zmuszony by ł 
w drodze ustawodawczej przeprowadzić 
°chronę lokatorów. 
. Obecnie w sprawie ochrony Iokato-
Ww wyw iąza ła się bardzo ż y w a dyskus 
« na łamach prasy I niektórzy świadczą, 
1 2 ochronie lokatorów natęży przypisać 
zmniejszenie się ruchu budowlanego i to 
aa.ie Im asumpt do żądania od -rządu, by 
t l e n i ł swą obecną pol i tykę mieszkonio 
wą. 

Rząd ancielsW pod naporem opinji 
jmuszony by ł powołać specjalną korriis-
lv dla zbadania obecnego stanu k ryzysu 
Mieszkaniowego I wniósł do parlamentu 
"owy projekt rozbudowy miast. 

Chociaż ogólnie w Angl j i dążą do po 
^ ro tu do normalnych przedwojennych 
ttosunków mieszkaniowych, to Jednak 
?|e myślą o zupelnem zniesieniu ochrony 
z a t o r ó w . 

Dążąc do powyższego celu, minister 
zdrowia publicznego proponuje zniesie­
nie ochrony lokatorów od wo lnych. 

Kontrola mieszkań ma być zniesiona 
w roku 1925. Następnie w ciągu 5 lat ma 
obowiązywać ograniczona ochrona loka 
torów. Rząd amgielski jest zdania, iż w 
ciągu powyższego czasu nastąpi rozbu­
dowa miast 1 t y m samym zostanie usunie 
t y g łód mieszkaniowy. 

W każdym bądź razfe nawet po po­
wyższym okresie, gdy ochrona lokato­
rów będzie zniesiona, rtsąd angielski stał 
na stanowisku, iż sądom przys ług iwać po 
winno p rawo karania za nadmierne żą­
dania komornego. 

Przec iwko zaprowadzeniu Jakichkol­
wiek zmian w obecnej ustawie o ochro­
nie lokatorów występuje bardzo ostro 
Labour Par ty . 

Naibliższa debata w sprawie mieszka 
niowej w parlamencie angielskim przed­
stawia się bardzo interesująco choćby z 
tego powodu, iż natrafi na silną opozycję 
n iektórych grup parlamentarnych. 

D O K Ą D WJEŻDŻA ELEGANCKI 
PARYŻ. 

^ Elegancki Paryż wynalazł sobie nowe 
miasto wycieczkowe — mianowicie Fez w 
Maroku . Popularność swoją zawdzięcza 
Fez marszałkowi Du i t cyowi , k tó ry prz id 
10 laty f. trzymał rozkaz jządu francuskiego 
aby tam zaprowadził porządek, co się mu 
faktycznie udało, Z Ftzu stało się cywi l 1 -
zowane popularne miasto. Tybulcy przed 
10 laty powi ta l i marszałka Liauteya strza­
łami karabinowymi, a kiedy odjeżdżał z 
Fezu, wręczyl i mu na pożegnanie kwiaty 
i upominek. Dzięki marszałkowi L iau-
teyowi, rząd francuski przy pomocy olbrzy 
mich ofiar zdziałał birdzo wiele dla Maro­
ka i dla Fezu. Obecnie marszałek ten za­
chorował na nerk i i hczyl się we Vichy, 
natomiast do Fezu jećMe cały elegancki 
świat paryski na wypoczynek. We Fezie 
wybudowano wspaniae hotele, zarówno 
teatry, kabarety, danwgi wschodnie. Z T u 
luzy do Casablanki n»żna jechać samocho­
dem za 850 fr. W ajbliższym czasie bę­
dzie Fez polączonyz Paryżem zapomocą 
stacji radjotelegrafcznej, k tóra rozciągić 
się będzie także a T imbuktu . A może 
wkrótce także lar= będą samoloty z Pa­
ryża do Timbuktu 

T E L E F O BEZ D R U T U . 
Ber l ińskie towarzystwo telefonów p. 

n. „ H u t " przeprwadzi ło w obecności re­
prezentantów fldu pierwsze próby teie 
fonawania apa<tami bez dłrutu w pocią­
gu biegnącym Berl ina do Hamburga. 

Bądący w ^ t r ó ż y min is t rowie roz­
mawia l i z b ie^cego pociągu z niemiec­

k im prezesem minisfrów, ministrem stfaf 
bu i innemi osobami będącymi w Ber l i ­nie. 

Próby wypad ł y świetnie, gdyż w cza 
sie jazdy udało się poleczyć z każdym te 
,lcionem w Berl in ie, a wezwane do apara 
tów osoby nie odczuwały zupełnie, że roz 
mawiają z podróżującymi w pociągu bę­
dącym w pełnym biegu. • ; -. 

CO JESZCZE T R Z E B A W Y N A L E Ź Ć ? 
Angielski urząd patehtoWy wyda ł bro­

szurę pod t y tu łem: „Co jeszcze musi być 
wynalezione", w k tó rym podane są naj­
ważniejsze wynalazki na jakie ludzkość w 

najbliższej przyszłości oczekuje. Miano­
wic ie trzeba wynaleźć: 

Sfcklo, k tóreby się dało Siać. 
Taką, metodę fabrykacj i flaneD, aby 

się flancia nie kurczyła w prania. 
Napój bezalkoholowy, k tó r yby zado­

wol i ł gard ło nawet nałogowego pi jaka. 
Fajkę, k tórąby można ła two, szybko t 

gruntownie oczyścić. 
Armatę bez huku. *• -, v • 
Samolot, k t ó r y m każde 'dziecko k iero­

wać może. 

A M E R Y K A N I E P ILNUJĄ NIE NA 
Ż A R T Y S W O I C H SKARBÓW. 

Za..najlepiej strzeżony przed napadami 
rabusiów, podkopami i ogniem, uchodzi 
wie lk i Federal Reservc Bank w Clevelan-
dzie (stan Ohio). 

Skarbce banku tego, w k tó rych odby­
wają się też tranzakcie z kli jentelą, poło­
żone są w głębi deiesięchi metrów pod 
powierzchnią u l icy, mury zaś gmachu po­
siadają grubość od dwóch metrów do 
dwóch i pół. Wejście zamykane jest 
przez najcięższe na świecie wrota. 

Kl i jenci banku, za łatwia jący rachunki 
p rzy kasach znajdują, się przez cały czas 
za s ta lowymi bar ierami. Kasy otacza 
galerja opancerzona ze strzelnicami, z 
k tó rych uzbrojeni dozorcy mogą widzieć 
dokładnie wszystko, co się dzieje w ban­
ku. Z obu też stron wejścia znajdują się 
strzelnice z ustawionemi w nich karabi­
nami maszynoweml. 

Za takiemi n i e - w y k ł e m l Środkami 
ostrożności przemawia okoliczność, że w 
skarbcach tego banku znajduje się dwa 
mi l jardy dolarów w złocie. 

PROSTYTUCJA I CHOROBY NIESŁY­
C H A N I E SZERZĄ SIĘ W ROSJI SO­

W I E C K I E J . 
„Narkomzdraw" ( ty tu ł komisarza) Sie-

maszko wydał cyrkularz o „środkach wa l ­
k i " z prostytucją. W cyrkularzu mów i się, 
że nowa pol i tyka ekonomiczna ( „nep") 
sprowadziła szalony wprost rozwój prosty-
tycj i , różnego rodzaju spelunek, strzęczy-
cieistwa. 

Fala prosty tuq i , rozkładająca życie ro­
dzinne i towarzyskie, rośnie, a razem z nią 
rosną jej nieodłączni towarzysze—choro­
by weneryczne. 

Cyrkularz zwraca uwagę urzędnikom, 
by zastosowali najszersze środki celem po­
skromienia szerzącego się zła. 

Derwisze. 
i . 

b — Ja liaak (prawda) wykrzykną? der 
^ s z i wszedł do sklepu w jednem z lud-
r̂ efo. miast Persj i , gdzie by łem zajęty w 
r < * u 1?... 
,, - Ja haak! — powtórzy ł i usiadł na 
j u a n i e obok pieca, wyciągając zziębnie 
£ ręce do rozgrzanego kominka. Ja zaś 
^Wstałem, zbl iżyłem się do niego, wy ją 

papierośnicę i poczęstowałem go cy -
Zapali ł i rozsiadł się jeszcze w y ­

w i e j w pobl iżu d r zw i . 
te W. chwilach wolnych od zajęć rozma 
^ ł e m chętnie z derwJszamif; także i 
^ razem zacząłem go pytać: 

Powiedz m i , derwiszu, co czcisz? 
,V na świecie jest dla ciebie najświęt-

Maaak! — wyk rzykną ł derwisz. 
^ -» P r a w d a ! — powtórzy łem — oto 
^ d m i o t czci derwisza, jego hasło, k to 
J? tóańujfe,! które staló sfę dlań świętoś-
^ 1 wszystkłem.... 

p *~ Prawda — rzekłem do derwisza. 
L^obnle Jak ty I Ja, także wrieto innyci i 
i«*zi ezci- prawdę. Mus imy ją szanować 1 

c za nią. 
tu,, ^ Tak jest, słusznie — powiedział der 
Dra ' ^ t y ' j a

 1 tyslfcz Innych ludzf czci 
*e v d c 1 , j u t w s z ® 0 n i e i wspomina, jednak 

J ^ ż d y osobnik pojmufe ją Inaczej. A 
h? 2 nich ma słuszność, to bardzo wleł -

e m a n i e . 
Dobrze — odrzekłem — lecz na 

fH p p 0 ' e ? a różnica międizy prawdą, k tó 
^ czcisz ty, a prawdą, k tórą czcze ja? 

N a t e m ' 4 e t 0 wszyskto, ćo dla c le-
^ 6 M E S T p r a w c } f l « dla ttr. ie jest stój iow-
lvU? k łamstwem — odpowiedział der-

^ 1 dodał : 
\ . '^wiedz- mi na jedno pytanie: K le-

Rią n . 2 l c o ś ć nie miała jeszcze wyobraże-
v v t»dv , t u r z e a n * 0 w iedzy, i żyra dziko, 
hi" Ja b a w i ł o się na świecie dwóch lu -

'awnych, obdarowanych wielkiemi 

zdolnościami. Jeden z nicli wynalazł al 
kobol — drugi wymyś l i ł pieniądze. 

Powiedz mi, proszę, którego z t ych 
dwóch utalentowanych ludzi więcej sza­
nujesz i do którego czujesz większą sym-
patjC? . , 

— Do żadnego — odpowiedziałem po 
kró tk im namyśle. 

— T o t y l ko tak mówisz, lecz jak Jest 
rzeczywiśc ie? — rzekł z uśmiechem der 
wisz i, spoglądając w głąb drugiego po­
koju, gdzie dwóch naszych służących l i ­
czy ło pieniądze, powstał z krzesła, wz ią ł 
do, ręk i jedną monetę, pożegnał mnie i 
wyszedł . Przechodząc przez próg, w y ­
k rzykną ł jeszcze raz głośno I przeciągle 
sWojot':Ja ł iaak! — i zniknął 

Up łynę ło dna k i lka. Zamyślony sie­
działem sam na progu, gdy nagle usły­
szałem znowu s ł owo : „Ja bitek 1" Spoj­
rzałem w stronę, skąd glos dochodził i zo 
baczy łem tego samego derwisza. Zbl iży ł 
się do d r z w i ; o two rzy ł je I wszedł. Po ­
częstowałem go cygarem i rozpocząłem 
zwyczajną pogawędkę. A b y jednak za­
t rzymać t ym razem derwisza na czas 
dłuższy, poleciłem służącemu, b y podał 
nlu f l iżankę herbaty. P rzy herbacie roz­
mawiając o różnych rzeczach, zapyta­
łem g o : 

— Powiedz mi,—proszę, derwiszu,— 
diacziego się nie żenisz? Czy nie fubisz 
kobiet? 

Derwisz postawi ł na podłodze w y ­
próżnioną f i l iżankę, podniósł g łowę i od 
powiedział mi w języku persk im: 

— Lubię pieśni i kochaim pięknego sio 

I I . 

w a i nie c h c ' c n w tych kajdanach aż do 
śmierci dręo/ć-

_ O H ! - kocham wieszczkę z Szlraz, 
tę zachwypaco piękną arabkę, k tóra na 
pół naga s[ u w ierzchołka góry , śpiewa 
jąc s l o d k o ^ k a Kadziarę. 

Oto je^mpia miłość. K iedy wieszczki 
będą b a w 7 śiQ swobodnie w gęstych la 
sach, wt<^ wszystk ie będą należeć do 
mnie, a j d o n l c h wszystk ich — i w tedy 
dojdę daNrwaiMły. 

T a k ,* wiedz la l derwisz, poczem p'od 
niósł s i f e swego miejsca, pożegnał się 
l wysz^ w y k r z y k n ą w s z y swoje: — ja 
haak ! 

I I I . 
Do,'dużo czasu upłynęło od tego 

dnia, j d y odszedł derwisz i nie powra ­
ca ł w c f cJ- Nadeszła wiosna. Pewnego 
dała /y k rop i ł łagodny deszczyk, sie­
dział ' w t y m samym,' co zawsze, po-
koju; & Sle dał się słyszeć w y k r z y k nad' 
chod c e 20 derw isza : Ja fan i ! (niecość). 
Pocpslem g łowę i 'spoglądnąlem. B y ł to 
d e r s z i n n y : widziałenl go po raz pier-
ws? w życ iu . Mia ł twarz ciemną i całe 
ciajzćzerniałe; by ł prawie na pół nagi, 
bo/ lko mała część jego ciała była po-
kfA skórą koz ła o czarnem i szorstkich) 
0 os ien iu . Nieznany derwisz miał oczy 
bire, g łęboko zamyślone; wiek jego nic 
cyal się oznaczyć. W ręku t rzymał 
«bą, pełną sęków laskę. Wszedł i przy 
| k l obok krzesła, powtarzając swoje 
a f a n i ! " 

Fani — nicość. T o by ło przedmiotem 
k o czci, jego hasłem i jego bogiem. 
' — Co nowego opowiesz mi der 

łem 
— W jakiż — to sposób? — zapyta­

n o nowego opowiesz mi d - u r n * p t e ^ n Kocham J ^ % i m r _ zapytałem pcT chwi l i . 

w ^ I ^ / ^ S S M śniewa ~ Wszelaka rzecz nowa jest t y l ko po k!atee; k iedy tęskn [tolo™ Jpiewa. u,t6 { m VZQCZ stnrej _ ^rzzkl 
Kocham go wolnego w kf'™**f _ C z y nie Wiesz przypadkiem, gdzie 

n y m rankiem w ogrodzie, — kocham R n r _ . h _ . : , / 7 n . - : f m i v m i : . ^ „ . i , , Ha- ik? . 
latającego ^ dowolnie po .piersi n a t u r y W w J y j a i ^ J o m y m 6 j c t e r x v i 5 Z ' l 1 a a k ? " 
śp tewa jąc ? , o słodko ćwierka jącym ^^£1% nie m!a!tym wredzIcć?_ 
5&mv^u^ , łav WAfłiflm kohietv 1< odrzekł derwisz. — Poświęci ł się obra-
denia ich^kaidananń wymyślonego r Pragnioncco s 

— W sposób całkiem prosty. Ktedy, 
szedł zimą do M...., rozszarpał go głodny, 
w i l k i Haak doszedł rzeczywiście do N i r -
wanny.... Marność nad marnościami l 
Przechodząc tą samą drogą, — mów i ł da 
lej derwisz — widzłaitem w polu bielejące 
jego kości... 

Rzekłszy to, umi lk ł i pociągnął papie­
rosa. 

Wspomniałem sobie pierwszego der* 
wiszą l jego ostatnie odwiedziny, a m y ­
śląc o słowach, przez niego wypowiedz ią 
nych, a dotyczących miłości i kobiet, za­
py ta łem: 

— Powiedz mi , proszę, czy kochałeś 
k iedy kobietę? 

— Tak jest —'odpowiedz ia ł , — ko­
chałem i jeszcze kocham. Nie schodzi ona 
niigdy z mej myśl i i z przed moich oczu. 
Ukochana prżezemnie piękność nie jest 
wcale podobna do z w y k ł e j śmiertelniczki 
jest bowiem piękniejszą, niż wszystk ie 
dające się wyobraz ić piękności. 

Podobnej do niej nie spotkasz w ca-
y m Iranie. Jakże cudna jej twarz, postać 
para czarnych, wie lk ich i mądrych oczu... 
Jej nfe dając się ukrcśl ić uśmiech p rzyku ł 
mnie do niej na wieki. . . O,, mój panie, gdy 
byś wiedział, co z niej za piękność! Oto 
ta, o które j mówię, rzekł niespodzianie 
derwisz, wskazując szybko na okno. 
Zwróc i ł em się i zobaczyłem stojącą przed 
oknem — c o ! ? — wstręt wzbudzającą że 
braczkę, prawie szkielet, a raczej coś 
jeszcze straszniejszego od szkieletu. U -
braną by ła w jakąś brudną, podartą szma 
tę. Grzbiet miała tak przygarbiony, i e 
ten z k r z y w ą laską t rzcinową, t rzymaną ' 
w ręce, t w o r z y ł owalne półkole. Zamiast 
oczu widać by ło jakieś dz iury, a zamiast 
b r w i jakieś białe kolce. W napół o twar ­
tych ustach widniała para zczerniafycb 5 

zębów. Z trudem oddychając, woła ła sta 
ruszka słabym k łosem: „Zl i tujc ie s ię ! " 

(Dok. n.) 
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Chiena w loży masońsKiej „WielKiego Wschodu". 
Z depeszy londyńskie) korespondenta 

„Repub l i k i " dowiedzieliśmy się sensacyj­
nych szczegółów o tajemnym układzie an-
gielsko-francuskim, dotyczącym podziału 
całej Europy środkowej i wschodniej na 
dwie sfery wp ływów: Londynu i Paryża. 
W układzie t y m by ła ustanowiona l inja, 
wychodząca z Odessy i biegnąca stamtąd 
prosto do Rygi . Na wschód od tej l in i i 
wszelkie w p ł y w y poli tyczne i gospodarcze 
są zastrzeżone dla Angl j i , natomiast Po l ­
ska, Czechosłowacja, Jugosławja, Rumu. 
nja znajdują się pod gwarantowanym i nie­
podzielnym wp ływem francuskim. Istnie­
nie powyższego uk ładu nie by ło i nie jest 
obce dyplomacji polskiej , k tó ra we wszy­
stkich swych posunięciach l iczyła się z je­
go treścią, tembardziej, że został on for­
malnie uznany przez delegatów polskich 
na konferencj i pokojowej w Wersalu p. p. 
Paderewskiego i Dmowskiego, k tórzy pod­
pisali zobowiązanie, że zgadzają się na ten 
uk ład. Tem samem endeccy dyplomaci 
oddali nas całkowicie w zależność od Frań 
ci i , czego zresztą przejawy widzimy obec­
nie na każdym k roku . Polska obraca się 
całkowicie w orbicie wp ływów francuskich 
a ścisłe przymierze z Francją i z Rumunją. 
oraz ciążenie Polski k u małej entencie. 
są konsekwentnemi następstwami przy­
mierza francusko-angielskiego co do po­
działu Europy na dwie sfery wp ływów. 
Niema oczywiście potrzeby zaznaczać, że 
uk ład ten uniemożl iwi ł absolutnie rozwi­
nięcie samodzielnej po l i t yk i polskiej i od­
ciął całkowicie od wszelkiej pomocy eko­
nomicznej i f inansowej Zachodu poza Fran 
cją. T o odcięcie nas od Europy skazało 
na zagładę naszą walutę i podziałało zgub­
nie na cały nasz system gospodarczy, prze 
dewszystkiem dlatego, że uniemożl iwi ło 
wszelkie współdziełanie Wie lk ie j Brytanj i 

,'w sprawie podniesienia ekonomcznego 
stanu Polski . Za sprawą pp. Dmowskiego 
i Paderewskigo utraci l iśmy w zupełności 
kredyt angielski, k tó ry mógł dostarczyć 
Polsce maszyn i surowców, niezbędnych 
do odbudowy przemysłu, oraz by ł w stanie 
zrównoważyć nasz bilans i stabilizować 
naszą walutę. Jednakże w wysokim stop­
niu szkodliwa dla państwa działalność 
naszej endecji, k tóre j zachciało się pro­
wadzić na własną rękę jej pol i tykę zagra­
niczną, dowodzi, że endecja, a nikt inny, 
jest jedyną i bezpośrednią sprawczynią 
obecnego opłakanego stanu naszego k r a j j 
i spadku mark i polskiej, ponieważ ona to 
właśnie uniemożl iwi ła wszelką dla nas 
wydatną pomoc zagranicy. 

Sensacyjność rewelacj i o istnieniu ta j ­
nego uk ładu angielsko- francuskiego wzma 
ga jeszcze przez fakt , że uk ład ten, k ió ry 
został zaakceptowany przez pp. Dmow­
skiego i Paderewskiego, znajduje się cał­
kowicie na l in i i po l i tyk i , jaka przyświeca 
masonerji angielskiej i francuskiej. W ten 
sposób endecja znalazła się na jednej plat­
formie ze znienawidzonym przez siebie 
wolnomularstwem i jej po l i tyka kroczy pod 
tym samem hasłem, k tó rym hołduie maso-
nerja Francji i W . Brytanj i . 

Obecnie pomiędzy masonerją angielską 
i francuską nastąpiły pod tym względem 
pćważnc rozdżwięki , a nawet scysje. D.-.-
lychczas masonerją francuska pod k ierow­
nictwem loży „Wie lk iego Wschodu" zaj­
mowała się przeważnie pol i tyką wewnę­
trzną, podczas gdy loże angielskie brały 
wybi tny udział w pol i tyce zagranicznej, a 
w szeczególności w pol i tyce kolonialnej. 
Nawet stosunek Angl j i do Rosji by ł w wy-
jck im stopniu uzależniony od wp ływów 
tych lóż. Obecnie za przykładem swych 
sąsiadów z tamtej strony kanału francuski 
„W ie l k i Wschód" porzuci ł k ierunek, k tó­
ry nakazywał wyłączne interesowanie się 
pol i tyką wewnętrzną, i zaczął również wy 
wlęrać swój wp ł yw na pol i tykę zagranicz­

ną , szczególnie co się tyczy spraw Azj i 
Mnieiszei "oraz b loku małei ententy. 

Masonerją angielska została zaskoczo 
na tą radykalną zmianą w k ierunku po l i ­
tycznym masonerji francuskiej, i przewi­
duje ostrą walkę ponieważ cele tych 2-ch 
potężnych i siostrzanych organizacji stały 
się absolutnie rozbieżne. Obecny rząd an­
gielski życzy sobie współdziałania z Fran­
cją, starając się jednakowoż o niedopusz­
czenie do wytworzenia b loku kontynental­
nego, k tó ryby zapewnił Francj i hegomanję 
na lądzie europejskim. W t y m celu Angl ja 
stara się odciągnąć Belgję i Włochy od 
b loku francuskiego, gdyż przypuszcza, że 
Francja izolowana będzie dla niej dobrym 
sojusznikiem i przestanie odgrywać rolę 
niebezpiecznej rywalk i , dążącej do hege­
monii na kontynencie. 

Masoni angielscy zgadzają się z tak ty ­
ką rządu brytańskiego, polegającą na oder­
waniu od Francj i Belgi i i W łoch , natomiast 
nie wierzą, aby przez izolację Francj i sfery 
wolnomularskie francuskie zaprzestały 
marzyć o hegemonji Francj i w Europie. 
Masonerją angielska przypuszcza, t e w 
każdym razie trzeba będzie stoczyć z Fran 
cją wa lkę o tę hegemonję. Wolnomula-
rze brytańscy odnoszą się nieprzychylnie 
względem Polski , gdyż posiadają dowody, 
że k ierownicy naszych wp ływowych st ron, 
n ic tw pol i tycznych znajdują się obecnie 
pod wp ływem „Wie lk iego Wschodu" f ran* 
cuskiego, przypuszczają że stronnictwa te 
mają decydujący wp ływ na życie polskie. 
Rozżalenie masonerji angielskiej jest tera 

większe, że te same sfery, k tóre znajdują 
się pod wpływem „Wie lk iego Wschodu**! 
współdziałały z misonerją angielską w po« 
czątkach wojny i głównie swe sukcesy ma­
sonerji angielskiej zawdzięczają. 

Widzimy, że w podziale Europy na dwie 
sfery wp ływów, jak wogóle w całej pol i ty­
ce z igranicrnej Angl j i i Francj i , poważ tą 
rolę odgrywała masoneria obydwóch 
krajów. T o też dziwne się wyda niejed­
nemu przyzwyczajonemu do obłudnych 
frazes W endecji, k tóra stale odżegnywała 
się od masonerji i masonów i nieustannie 
ich wykl inała, że kierownicy po l i tyk i są­
deckiej znajduje się pod wp ływem wolno-
mularzy francuskich i idą na ich pasku. 

D IPLOMATICUS. 

Płaca robotnicza w złotych. 
Od czasu, gdy marka polska zaczęła I no znajdywać poparcie w kołach demo-

podlegać znacznym wahaniom, stało się kratycznych. Słusznie naprz. ławnik pe-
jasnem, że płaca robotnicza musi być do- pesowski w magistracie warszawskim, p. 
konywana w walucie stabilizowanej. Wszel Toepli tz, podjął z powodzeniem inicjatywę, 
kie bowiem półśrodki, w rodzaju urzędu ażeby magistrat wszystkie swoje na-
statystycznego, sprawy tej gruntownie nie leżności obliczał w złotych, żądając jeduo-
załatwiają. Robotnik w Polsce jest wy- cześnie, aby spełniał w walucie złotej swe 
nagradzany niezwykle l icho, mniej więcej zobowiązania w stosunku do pracowników, 
w połowie, a nawet zaledwie w trzeciej p c d tym kątem widzenia nie można nic 
części w porównaniu 2 wynagrodzeniem m { e ć p r z e c i w temu, by komorne oznaczone 
przedwojennym, podczas gdy przedmioty z o s t a ł y w złotych, byle norma nie była wy -
pierwsze, potrzeby nietylko doszły już do gdrowana i byle gospodarz płaci ł także w 
dawne, normy, ecz ją nawet częstokroć ^ h s w e m u ^ „ „ „ ^ p r a c o w n i c z c . 
prześcignęły. Polska stóla się obecnie me- m u / a d m m i s t r a t * o r o w i , r z ą d c f j d o z o r c y . 
mai najdroższym krajem w Europie pod R ó w n i e ż ^ . rf d ' uszczerbkiem dla 
względem utrzymania a zarazem najtań- k ] m e z a n i 0 i n e j , jeżeli kupcy obliczać 
szym krajem pod względem robocizny. W b ę d ą swe t o ^ z ł'ot h b V w c h 
«..~v. ura*..,nL-arh nnHwviki urzędu statvstv- t • i i ' \ i* i xv i i 

umyśli ł magistrat k rakowsk i , k tóry , nfby-
to i i i dobra klas niezamożnych, zakazał 
kupcom notowania cen w złotych. Uchwa­
ła taka jest zarówno bezprawiem, jak i nie­
sprawiedliwością. Waluta złota od chwi l i 
wprowadzenia bonów złotych zdobyła u 
nas prawo obywatelstwa i n ikomu nie w o l ­
no zabraniać sprzedawanie w niej b ą d i to ­
waru, bądź pracy. Cena w złotych ma 
przytem tę dobrą stronę, że można ją 
łatwie j kontrolować, bo przy ciągłych zmła 
nach cenników na coraz nowych konfe­
rencjach kupców z komisariatem rządo­
wym publiczność jest zupełnie zdezorien­
towana, nic wiedząc, jakie są ceny dozwo­
lone, a jakie zakazane, a sama opieka urzę­
dników nic wystarcza. 

cenach nie t kw i ła l ichwa Nic trzeba się 
Admonitor, 

Katastrofa kultury. 

tych warunkach podwylk i urzędu statysty 
cznego absolutnie nie wystarczają. Urząd, 
obliczaj drożyznę zaszłą w ciągu jednego 
miesiąca, aby przyznać dodatek dro 
żyżniany w miesiącu następnym, pozosta 
wiając robotn ika ' bez cdszkodzenia za 
różnice cen w miesiącu beżącym. Urząd Smutny stan rzeczy zapanował w ciągu Wydawcy nie są bynajmniej zaintereso 
oblicza drożyznę nader skąpo i według cen bieżącego miesiąca, zagrażając: w sposób wai i i w podwyższeniu cen, o ile zaś je pod-
urzędowo-rynkowych, pod:zas gdy robo- niezwykle niebezpieczny czytelnictwu i nosil i, czymli to jedynie na skutek pol i tyk i 
tn ik kupować musi po celach sklepiko- oświacie w Polsce. fabrykantów papieru. Wzrost drożyzny 
wych, o wiele wyższych, riż urzędowe. Jeden wagon papieru gazetowego nie leży w interesie kra ju ani rządu, a tak-
Urząd oblicza drożyznę raz na miesiąc, 110,000 kg.) można było aż do 8 b. m. otrzy- samo nie leży w interesie wydawców 
podczas gdy spadek mark i , a 5 nim i wzrost mać za 32,000,000 mk. Coprawda kon-
drożyzny odbywa się z dnia ta dzień, nie- kurowała zagranica tą samą ceną. A b y się 
kiedy nawet z godziny na godanę. Wresz- jej pozbyć, przepar l i k ra jowi fabrykanci N IEZNANY K O N F L I K T FRANCISZKA 
cie wiele fabryk nie trzyma się ostatnie papieru z dniem 1 b. m. zakaz wywozu JÓZEFA Z L E O N E M X I I I . 
podwyżek urzędu, wskutek <zego należy drzewa, nadającego się do fabrykacj i papie- g y j y francuski ambasador w Wiedniu 
co miesiąc o nie walczyć, najetęściej bez- ru. Niedość by ło fabrykantom tego; forso- Palcologue zamieścił w paryskim „Temps" 
skutecznie. A lbow iem zubożetie robotni - wa l i również podniesienie cła wwozowego artykuł , w k tó rym porusza sprawę tragicz-
ka osłabiło zarazem jego zdolnlść bojową na papier gazetowy, które wynosiło 750,000 n e j śmierci arcyksięcia Rudolfa Habsbur-
o swe prawa ekonomiczne i polityczne, marek za wagon, aby, usunąwszy konkuren g a > P i s - e on, że swego czasu otrzymał od 
Walka wymaga pewnych zasobów pic- cję zagraniczną, podnieść cenę za papier, cesarzowej Eugcnji, wdowy po Napoleonie 
niężnych, ażeby wytrzymać w rjzie prze- Gdy bowiem komisja celna w ministerstwie \ \ \ autentyczne informacje, k tóre pocho-
dłużającego się bezrobocia, wymaga ona skarbu w Warszawie przystąpiła w sobotę Azi\y wprost od matki Rudolfa cesarzowe,' 
istnienia rozporządzających ztacznemi 9 b. m. do obrad, zgłosili fabrykanci papie- Elżbiety. 
funduszami kas strejkowych i partyjnych, ru już tego samego dnia cenę 36,000,000 Według tych infomacji Rudolf Kab*« 
T o wszystko jest nie do pomyślenia obe- marek za jeden wagon, a gdy w poniedzia- burg popełni ł samobójstwo, zartrzeMwszy 
cnie, gdy robotnik ciągle drżeć muś. ażeby łek 11 b. m. podniesiono stawkę cła wwo- w p r z ó d z rewolweru hrabiankę Vecsera — 
sienie znalazł nagle bez dachu i gdy gwoli zowego na 13,500,000 mk. za wagon papie- ponieważ dał słowo honoru ojcu, że z nią 
uchronieniu rodziny i siebie od śmietci gło- ru gazetowego, fabrykanci podyktowal i w y Z erw ie , a właśnie owej nocy Marja Vecse 
dowej, musi się zgodzić na wszelke varun- dawcom cenę 39,400,000 mk. za wagon r a W y z n a ł a mu, że czuje się matką, 
k i . Nędza materjalna wytwarza upadek papieru. , Paleolojjue opowiada dalej, że cesarz 
duchowy i moralny. Robotnik wynęiznta- Zawierucha giełdowa, niesłychany Franciszek Józef starał się u papieża o ko -
ł y n ie może nabywać uświadamiającej H- wzrost kursu dolara, ośmielił fabrykantów ściełny pogrzeb dla arcyksięcia. Ówcz«;snv 

Ł-sinżek. nowo- nnni-eru do dalszego podniesienia ceny na sekretarz Watykanu, kardynał Rampolla 
rośby i pa; 

swymi lntcicKtuainymi « ł * y w wT—~r* " " " •»«• ~~ 'ówczas, ( 
rezultacie zapada w ciemnotę, a nawet w 8 do 20 b, m, zwyżkę bl isko 100 proc. ćiszek Józef zagroził; abdykacją, 
recydywę ' analfabetyzmu. Urągowiskiem Wszystkie wys i łk i całej prasy Rzeczy- Franciszek Józef żywi ł z tego powodu 
staje się dla niego wywalczony z tatfm pospolitej Polskiej i starania posłów o n j e Z a t a r t ą urazę do k i rdyna ła Rarapolli 
mozołem ośmiogodzinny dzień roboczy, względną ochronę pozostały bez skutku, p o j m j e r c i Leona X I I I założył za pośred-
bo owę drugie osiem godzin odpóczynio- tak że dzisiaj szerzenie słowa drukowanego „ j ^ w e m kardynała P*izyny veto przeciw, 
wych przeznaczonych na wykształcenie i w kra ju ku l tura lnym staje się wprost me- ko-kandydalurze Rampoli nn cocla?e 
rozrywk i (poza pracą i snem), t raw i ber- możliwością, gdyż ceny za nie, pd gazet „ A D n i N r , n n \ V I F n 7 A 
użytecznie, a nawet szkodliwie, bo z r 0 i - począwszy, a skończywszy na najskromniej rKCAYlJ C«JL -rcr- , ó ń w 
paczy spędza je w knajpie. Dlatego harfo szych choćby książkach, musiałyby ulec S W Y C H KOI.F.OOW — Z E C Ł K U W . 
płacenia w złotych staje się obecnie naj< podwojeniu, jeśli nie położy się kresu tej Prezydent Stamów Zjednoczonych jest, 
wybitniejszym i najbardziej aktualnym po- orgii cen za papier. jak wiadomo, z zawodu zecenem. Parę 
;tulatem całego ludu pracującego w Polsce, Wątp imy bowiem, czy znajdą wydawcy tygodni temu, będąc w N >wym Jorku. 

' T n l t y l e zapasów pieniężnych, aby móc za- prezydent Harding odwiedz i ! redakcję 
opatrzyć się w towar, droższy około dziennika „ N . Y. Tr ibune" , a c lcąc przy-1 
30,000 razy od cen przedwojennych, po- pomnieć sie dawnym kolegom, wszedł 
wtóre wątpimy, czy nawet naród ku l tu ra l - również dó zecernl, gdzie przoz czas 
ny. potrzebujący gazet i podręczników pewien składał a r t yku ł y na maszynie 
szkolnych, znajdzie środki, aby opłacać Hnotypowej, poczem ułoży ł cate stronę 
monstrualnie wysokie ceny, nie będące w tegoż pisma, co w te rm ino lo f f zecerskiej 
gruncie rzeczy niczem innem, jak haraczem nazywa się flamanicm. Gdy dztonndk by ! | 
na rzecz kra jowych fabrykantów papieru, już ukończony, razem z zecenami obt!|yj j 

Temu — powtarzamy — trzeba konie- ręce. Otarł je we wspólny ręcznik, poczem 
c«iie kres położyć, a raczej uczynić od- rozmawia ł przyjacielsko z pracowufkaw 
wrót w pierwszym rzędzie przez zniesienie drukarn i . Pani HaTdliiig towarzyszy ła 
choćby czasowe cła za papier, potrzebny mężowi w tej wycieczce i oboje zapew-
dla gazet i na podręczniki szkolne. Od niaili, że ten parogodzinny pobyt wśród 
czynników do tego powołanych oczeku- dawnych z ł ia jowych n iezwykle mW« 
jemy szybkiej decyzji i stanowczych za- sprawt ł im wrażenie, 
rzą^eń, a nic wątpimy, że skutek pożąda- Także obecny prezydent Rzeczypospo-
ny ujawni się natychmiast, jak przy osta- l i tej Polskiej p. Wojc iechowsk i długie lata 
tnicit zarzadzeniacli ministerstwa skarbu. pracował iako zecer w drukarnia J i . 

fidyż to samo co powiedziano wyżej o ro. 
botniku odnosi się także do urzędnika | 
pracownika biurowego. Podobną walkę 
prowadzi teraz proletarjat niemiecki , k tóry 
z powodu deprecjacji mark i niemieckiej 
znaiduje się w analogiczncm położeniu. 

Trzeba sobie jednak zdać sprawę, żc 
robotnik będzie mógł być wynagradzany w 
złocie t y l ko o ty le, o i le waluta złota za­
cznie u nas obowiązywać powszechnie 
Demokracja winna tedy walczyć o położę 
nie kresu panującemu u nas obecnie chao­
sowi walutowemu. Cóż bowiem obecnie 
widzimy? M a r k a przestała już być fakty­
cznym miernik iem wartości, gdyż zarówno 
jej spadek, jak i jej chwi lowe podnosienic 
się naraża społeczeństwo na straty i po­
woduje dezorjentaoję. To też wszystko co 
7micr7.a do ustalenia cen w złotych powin 
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[ SPRAWIE S U M P O Z O S T A W I O N Y C H 
v Rosy jsk ich b a n k a c h i k a s a c h 

, p RZEZ O B Y W T E L I POLSKICH, 
" • k się dowiadujemy ze źródeł kom-

P|tentnych, jest prawie pewne, że delega-
°!* ^Syjska zgodzi się na wypłacenie wszy 

c " należności obywate l i polskich, po­
d ł y c h w rosyjskich kasach i bankach, 
^ ' t rudn ie jszym problemem w rozwią-

J * " 1 powyższego zagadnienia jest sprawa 
^ ^ i c t e n i a rubla carskiego. 
,j *edjug pro jektu delegacji polskiej d łu -
l m ° i ą być wypłacone w walucie złotej. 
, ftwiadomo ty lko , czy rząd sowietów zgo-

^ na powyższe przeliczenie, czy też 

F
W c »hia ln ie złoty projekt kompromisowy, 

nad zupełnym załatwieniem, powyż-
*fr problemu są w pełnym toku . 

^ Z E R W I Ś C I ROCZNIKA 1895 NIE 
KĘDA P O W O Ł A N I DO Ć W I C Z E Ń . 
Jak się dowiadujemy ze źródła na j -

j r ^ l e j mlarodajneRo, ćwiczenia wojsko 
T° rezerwistów rocznika 1895 zostały 

Wołane. 
Reze rw iśc i tego rocznika w roku ble-
* y m na ćwiczenia nie będą p o w o ł y w a ­
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IOWA P O D W Y Ż K A CENNIKA T Y T U -
. NI O W E G O . 
Ostatnia 60-proccntowa podwyżka 

Wnika łytunlowcgo nie zadowol i ła pro-
b^ent6w ty tun iowych. 
J>«utklenj tego związek fabrykantów 
Vt|nlowy c^ z w r 6 C H się do ministerjum 
j } a b u z żądaniem dalszej podwyżk i cen 

JJdpowierjż oczekiwana jest w p le rw-
y» dniack l ipca. Wed ług pogłosek no-
•aPodwyżU wyniesie około 25 proc. 
"Motychctasowych. 

W SPRAWIE K A R T POBYTU, 
i rolongo,vanie kar t pobytu dla osób, 

^V»a t e rm t tej prolongaty up ływa w 
N * ° b. ml odbywać się będzie jedynie 

*£h , któicy wnieśl i odpowiednie po-
^ > nadaje obywatelstwa polskiego. 

Oby, k t ( r c odnośnego podania nie 
°4y. winm przedstawić paszporty za-

G^nliic paĄiw, do k tórych należą, a 
Pawich ocftośnie pobytu zostaną roz-
p*b*r> w m,śl obowiązujących przepi-

' Y j A f ó DO GDAŃSKA. 
Z ^ rszaW donoszą nam: 
My wyd j i i a rozporządzenia, ogra-

" C zajj^go pjdróże do Gdańska została 
^fazjfianieAana z tego względu, iż wo 
^ trtłościTechnicznych, usunięcie któ 
•j ch wnagai) pewnego czasu odpowied 

rozjrządtenie ukazałoby się zby t 

. Na t jas t w foku znajdują się zarzą-
^enia TSlnio^zej natury. 

DrlŻYZ^A W GDAŃSKU. 
Wed£ dalych, ustalonych przez 

"ząd p#sk i s tatystyczny, drożyzna w 
^ r w c i ^ z r o J a w Gdańsku o 88,7 proc. 
% w y m i e n i dodać należy, że liczba 
^^yżswiważb jest do dnia 15 czerwca 
, tbstayustapna przed najdotk l iw-
}Vxti spak i e n f rnark i niemieckiej 1 opar 
? fest DrK wliiczeniach na ar tyku łach, 

• R E P U B L I K A * 4 S f r . S 

fegajądch lacjonalizacji. Jeśliby w y 
to ust|ć Sppę procentową wzrostu 

to osiągnęła £°2yżny a cą-y czerwiec, 
J ona oklo 1$ proc. 
Nowin ie t e l e f o n ó w z g d a ń ­

s k i e m . 
2 War«aiwj donoszą nam: 

fc Onegdy w Rudnic została wznowło 
Ękomunilacjajelcfoniczna z Gdańskiem 
['owicanj i z%anieą. Na całej granicy 
'^hodnrejSfontnia ścisła jest w dalszym 
p przStrzejana. Energja władz w 
bieżaniu spekulacji nie słabnie ani na 
Vilę. 

O p ł A T * S T O Ł O W E ZOSTAJĄ 
ZNÓrV P C d ^ Y Ż S Z O N E . , 

fc.dniein 1 liwa fostają podwyższone 
'OO proc. Qpłatv stemplowe od podań 
Wcznikó'\(, świadęttw urzędowych pel 
^ocn ic tw, dckumentów przewozo-
fch , wycia? z ks;aK met ryk , oraz opla 
|l?tałe. Wobec tefo oplata od podań 
i'esionyc|| do v>lajz paf i?twowych u-
idów adtniti[straconych wynosić bę-
^ 30 tySimk. Arkusza pierwszego 

Opłata normalna od świadectwa nrzę 
dowego będzie wynos i ła 30 tys. mk. 

Opłata od pełnomocnictwa wynosić 
będzie zasadniczo 30 tys. mk. b. • 
W S P R A W I E U R L O P Ó W P R A C O W N I ­

KÓW B A N K O W Y C H . 
Sprawę urlopów pracowników ban 

kowych , powracających z ćwiczeń w o j ­
skowych Związek banków pozostawi ł 
do rozstrzygnięcia poszczególnym dy 
rekcjom. 

Dyrekcje banków powracającym z 
ćwiczeń pracownikom nie mogą narazie 
udzielić ur lopów, a to z tego powodu, że 
n iektórzy urzędnicy, k tórzy nie by l i na 
ćwiczeniach, o t rzymal i ur lopy i tych mu­
szą zastąpić powracający z ćwiczeń. 

Sprawa ta w najbliższych dniach zo­
stanie ostatecznie rozstrzygnięta przez 
związek banków. (p). 

CÓ BĘDZIE Z URZĘDNIKAMI W O J ­
S K O W Y M I ? 

Sprawa urzędników wojskowych sta 
je się cora>z bardziej zawi ła i coraz bar 
dziej paląca, a co gorsza grozi nawet 
szkodą dla państwa. Urzędnicy wojsko 
w i , k tó rych powołano do służby, dając 
im prawa na równ i z oficerami, są obec­
nie zwalniani , ale ani do rezerwy, ani w 
stan spoczynku, tak, że dzięki luce w od 
nośnej ustawie, przechodzą do „ c y w i l a " , 
przestając mieć jakikolwiek kontakt z 
wojskiem. Pomijając już tę okoliczność, 
że są wśród nich poszkodowani tego ro­
dzaju załatwieniem sprawy, musimy tu 
zwróc ić uwagę na szkodę, mogącą w y ­
niknąć skutkiem tego dla państwa, które 
w razie potrzeby straciwszy z nimi łącz 
ność, nie będzie miało żadnej prawnej pod 
s tawy do powołania ich io służby. U 
rzędników wo jskowych b f l o u nas w 
służbie kilkanaście z góra tysięcy, pod 
względem zaś jakościowytn, materjał ten 
obecnie, po ki lkuletniej pracy w ścisłej 
łączności z wojskiem, nabył za dużo do­
świadczenia i zanadto się wyszkol i ł , aby 
państwo mogło zeń bez szkody dla siebie 
zupełnie rezygnować. 

Zebranie związku farblani. W czwar­
tek odbędzie się p rzy ul . Sienkiewicza 3/5 
zebranie organizacyjne tworzącego się 
zwi.tzku farbiarń i wykc tcza ln i . 

Z Miejskiej Bib l i jo tekl Publicznej. Po­
czynając od 26-go bm., f l iejska bibl iote­
ka publiczna będzie cza/owo zamknięta 
z powodu remontu. O driu o twarc ia na­
stąpią w swoim czasie specjalne zawia­
domienia. 

O budżet gminy ż jdowskle j . M in . 
wyznań rel ig. i o. p. zatwierdziło budżet 
i rozkład podatków grriny żydowskie j , 
przyczem skreśli ło w binżecie wszystk ie 
pozycje „ rezerwa na ewentualne pod­
wyżk i pensji w stosunku 30 proc. co 
miesiąc" ogółem na suns 231,590,000 mk. 
i z sumy tej u t w o r z y ł o w końcu budżetu 
ogólny „fundusz rezerwowy". Skreślenie 
tej sumy ministerstwo i tno tywowalo tern, 
iż podobny system stwarzania odrazu na 
cały rok tak znacznejgotowej rezerwy , 
specjalnie na cele perfyjne, pozbawione 
jest racjonalnej pods t iwy i wywo łu je 
wśród funkcjonariuszy nadmierne nieraz 
żądania. Zarząd gmi iy mar z łożyć na­
stępnie sprawozdanie z wydatkowania 
„funduszu rezerwowefo" . (b.) 

Teatr, tnwzyta i sztuka. 
Teatr Mie jsk i Dzisil 27 czerwca, sztuka 

Urwancowa „Wiera Mircc^a" z Leonją Barwińską 
w roli tytułowej. 

Codziennie odbywają l'C próby z „Bębna" pod 
rt-iyscrją J . Sarneckiego. Popisową rolę Maury­
cego Dclanoy, mającą Wdycje na deskach sce­
nicznych odtworzy p. Liłian Wiśniewski. 

Kronika folicyjna, 
CUKIER P O D WĘCLEM, A SACHARY­

NA W P I E C U . 
Referat wa lk i zjhchwą o t rzyma! po­

ufną wiadomość, iż yłaściciel sklepu przy 
ul . Mi lsza 33, Mcnlel Benst, nie sprze­
daje cukru, przechowując go w celach 
spekulacyjnych. 

Rozpoczęto dochodzenie i poszukiwa 
nia b y ł y narazie lezskutecznc. Jednak 
funkcjonariusze re t ra tu nie dali za w y ­
grane i w dalszym ciągu poszukiwali dro 
gocennego produktu 

Kolejno przeprowadzono rewizję w 
komórce dla węglai poczęto rozrzucać lc 
żacy tam węgiel. 

Nagle zabielało się coś pod warstwą 
półmetrową i po kiótkich wysi łkach w y ­
dobyto 2 i pól wojk.a cukru. Cukier by ł 
wi lgotny, zapylony i zupełnie do użytku 
niezdatny. 

Poczęto poszukKvać cukier i w innych 
kry jówkach i podczas rewiz j i w miesz­
kaniu pry\vatnem Bensta znaleziono w 
piecu pod warstwą popiołu wielkie pudło 
sacharyny. 

Znalezione produkt* "konfiskowano i 
nrowadzi sie dalsze :V l o d z e n i e , gdyż 
'ak ustalono Benst ol O l<&ego czasu już 

Z łódzkiego rynKu towarowego. 
Łódź, 26 czerwca. 

W ciągu lu lku ostatnich dni. w związku 
z konferencją przemysłowców w Warsza­
wie, oraz ustalaniem kursu dolara przez 
komisję, dewizową przy giełdzie warszaw­
skiej, na towarowym rynku łódzkim przy­
cichła paniczna sytuacja, która t rwała w 
ub. tygodniu. Wczoraj w sprawie tej in-
formawano nas w następujący sposób w 
poważnych sferach kupieckich: 

Ruch w handlu włókienniczym jest śre­
dni. Niema szczególnej chęci ani kupna 
ani sprzedaży. Kupcy opornie przytrzy­
mują się cennika z czasów haussy, ale zga­
dzają się na pewną część pokrycia wekr lo 
v.'cgo, częściowe może nieznaczne pokry­
cie należności wekslami. Fabryk i wogóle 
wstrzymują się od wyzbycia wyrobów, nic 
które ty lko, a w tej liczbie i „Widzewska 
Manufaktura" , zgadzają się na odstępowa­
nie swych fabrykatów za gotówkę w ilości 
60 p roc , a resztę za weksle z terminem 
30 dniowym. Kupcy jednak nie mogą się 
zgodzić na nawet takie warunki , gdyż przy 
odsprzedaży nie mogliby otrzymać pokry­
cia w powyższym stosunku. 

Eksporterów było ostatnio mniej, niż 
zwykle. Zjawial i się jedynie kupcy z Ru­
munji i Rygi i płaci l i od 30 do 50 proc. go­
tówką dolarową, pokrywając resztę w ta-
kichże prima - wekslach, płatnych w kraju 
nabywcv. . 

Zakupywal i przeważnie fabrykaty ba­
wełniane, wełniane, oraz chustki żyrar­
dowskie. 

Szalona drożyzna łódzkich wyrobów pa 
raliżuje akcję eksportową i nie może w ża-i 
den sposób wytrzymać konkurencj i zagra­
nicznej. 

Co się tyczy podrożenia towarów, to 
głównie poszły w górę wyroby wełniane, 
bawełniane i zimowe chustki, k tórych cena 
jest wyższa o 150 — 200 procent w sto­
sunku do cen, jakie by ły przed haussą. 

Spodziewana jest jeszcze większa z w y i 
ka tych towarów, gdyż, jak wiadomo, apre 
tury i farbiarnie będą przyjmowały teraz 
pokrycie ty lko w złotych polskich, co nie­
zmiernie wpływa na wzrost ich cen. 

Z rozpoczęciem się obecnego sezonu 
zimowego daje się zauważyć ogromny 
popyt na welury i ulstry, k tórych ceny wa­
hają się od 200—300 tycięcy, a nawet ł 
więcej za metr. 

Większa ilość trazakcj ł jest właśnie do­
konywana temi towarami. 

Wogóle wśród sfer kupieckich' panuje 
nadal dezorjentacja i przygnębienie, a przy, 
czyna psychologiczna depresji t k w i głów­
nie w niepewności jutra, dokładniej': 
jutrzejszego kursu dolara. 

Lud. 

JaKie szkoły średnie prywatne 
otrzymały niepełne prawa gimnazjów prywatnych. 

Poniżej podajemy wykaz szkół, pry­
watnych średnich, należących do kat. B 
(plus), k t ó r ym min. wyzn . rei . i ośw. publ 
przyznało, począwszy od roku szkolnego 
1922/23, niepełne prawa gimnazjów pań­
s twowych . 

W y k a z ten obejmuje szkoły na tere­
nie kurator jum okręgu szkolnego łódz­
k iego: 

1) 6-kIasowa szkoła średnia koeduk-
cyjna tow. „B laszkowianka" w Blasz­
kach (ziemia Kal iska), 

2)gimnazjum męskie magistratu m. Ka 
Iisza, 

3) gimnazjum żeńskie zw. zaw. nau­
czyciel i polskich szkół średnich w Ka­
liszu, 

4) gimnazjum koedukcyłne sejmiku po 
wiatowego w Łodzi , 

5) gimnazjum męskie Bogumiła Brau­
na w Łodzi , 

6) gimnazjum męskie Kazimierza To ­
maszewskiego w Łodzi , 

7) gimnazjum męskie Aleksego Z imow 
skiego w Łodzi , 

8) gimnazjum żeńskie Romany Konop 
czyńskiej-Sobolewskiej w Łodzi , 

9) gimnazjum żeńskie Stanis ławy Raj 
skiej w Łodzi , 

10) pierwsze gimnazjum męskie tow. 
żydowskich szkół Średnich w Łodzi , 

11) drugie gimnazjum męskie ft>w. 5 y 
dowskich szkół średnich w Łodzi , 

12) gimnazjum męskie tow. szerzenia 
oświaty i w iedzy technicznej wśród ży ­
dów w Łodz i , 

13) gimnazjum żeńskie Józefa Aba w 
Łodzi , 

14) gimnazjum żeńskie Mar j ! Hoc ł i -
steinowej w Łodzi , 

15) gimnazjum żeńskie Eugenjt Jasztal 
skiej-Zel igmanowej w Łodz i , 

16) gimnazjum żeńskie tow. żydowsk. 
szkół średnich w Łodz i , 

17) gimnazjum niemieckie męskte nte-
mieck. stowarzysz, gim. w Łodz i , 

18) gimnazjum niemieckie żeńskie 
niemieck. stow. g im. w Łodz i , 

19)gimnazjum niemieckie żeńskie A -
nieli Rothert w Łodzi , 

20) gimnazjum żeńskie zrzeszenia 
naucz, szkół Średnich w P io t rkowie , 

21) gimnazjum żeńskie Heleny Trzc in 
skiej w P io t rkowie , 

22) 7-klasowa szkoła średnia koedttk-
cyjna magistratu miasta w Pyzdrach, 

23) gimnazjum męskie Stanisława 
Niemca w Radomsku. 

24) gimnazjum koedukcyjne stow. 
kupców w Tomaszowie. (p). 

Amnestja w sprawach podatku przemysłowego 
Tutejsza izba skarbowa otrzymała okól­

nik w sprawie umorzenia dochodzeń prze­
c iwko osobom, k t ^ re w r. b. pociągnięte 
zostały do odpowiedzialności za niewyku-
pienie patentu lub wykupienie patentu niż­
szej niż obowiązującej kategorji. 

Ponieważ termin wykupienia patentów, 
oraz dopłaty do nich, a tem samem za od­
powiedniej zamiany kategorj i świadectWK 
przemysłowego, został wyznaczony na 
dzień 27 lipca, więc dochodzenia przeciwko 
osobom, k tórym sporządzano protokóły w 
myśl poprzednich rozporządzeń o paten­
tach, zostaje umorzone. 

Jednak min. skarbu poleciło po upływie 

terminu, t. j . po dniu 27 lipca skontrolować, 
czy osoby, k tórych sprawy umorzono, wy­
pełn i ły obecnie swój obowiązek i wykup i ł y 
odpowiedni patent. 

Zmianę co do kategorj i patentów na* 
leży przeprowadzać jedynie w kasie skar­
bowej, podczas gdy dopłatę patentu po­
siadanego można wnosić do odpowiednie­
go urzędu skarbowego, a ^ B w e t za pośre­
dnictwem związków i stoiKzyszeń. 

Zmieniający kategorję^T>atentu winien 
wypisać nową deklerację i załączyć do niej 
posiadane obecnie świadectwo przemy­
słowe, (b.) 

Ż Y W A POCHODNIA. 
Przy ul . Cegielnianej 39, 8-letnia Elż­

bieta A l te r doszła do kuchni i wskutek 
nieostrożności zapaliło się na niej ubranie. 

Na k rzyk palącej się dziewczynki nad­
biegli sąsiedzi, k tórzy płonące na niej u-
branie ugari l i . Zawezwane natychmiast 
pogotowie, którego lekarz stwierdziwszy 
oparzenie obydwóch ramion j k la t k i pier-
iowej odwiózł dziewczynkę w stanie cięż­

k im do szpitala Anny Marj i ; b. 

Kupujcie 8-prot. 
P<%Vczką złotą! 

Sala fabryczna 
25X15 z transmisjami i kablem 
elektrycznym z kantorem d^ie mi­
nuty od tramwaju do oddania od 

zaraz. Dowiedzieć się Clugryn, 
Piotrkowska 58. 3 8 9 - 1 

• « I n • I i « 1(1! 
(u l . Andrzeja 14) 4-

otwarta codziennie od e. 3-



Str. 6 . „ R E P U B L I K A" 

Wskazówki dla wyjeżdżających do Argentyny. 
Kto nie powinien tam emigrować. 

cy i utrzymania u k rewnych , lub dosta­
tecznych funduszów, nie powinny w y ­
jeżdżać do Argen tyny . Ostrzega się zw la 
szcza osoby młode, niedoświadczone, 
przed n ieuczciwymi pośrednikami, k tó ­
r zy mając na względzie własne zysk i , na 
mawiają do wy jazdu. Niepożądany jest 
również wy jazd do Argentyny osób z 
inteligencji oraz osób nie posiadających 
praktycznego wykształcenia fachowego 
i nie władających językiem hiszpańskim. 

Naj ła twie j stosunkowo mogą znaleźć 
pracę w Argentynie mechanicy do ma­
szyn ro ln iczych, jak np. t rak ta torów, mło 
carnł, żn iwiarek i t. p. Rolnicy zawodowi 
mają obecnie trudności w znalezieniu 
pracy, a osiedlenie się na własnem gos­
podarstwie jest niemożliwe z powodu 
braku nowych kolonj i rządowych i mogą 
pracować ty lko jako najemnicy lub jako 
dz ierżawcy. 

W ie lu emigrantów, k tó rzy zamierza­
ją udać się do Stanów Zjednoczonych 
Ameryk i Północnej, pragnąc obejść ist­
niejące w t y m kraju ograniczenia imigra 
cyjne, przyjeżdżają do Argen tyny w 
t y m celu, aby otrzymać wizę na wy jazd 
w konsulacie Stanów Zjednoczonych. 0 -
strzega się tych emigrantów, że dopiero 
po 5 latach od chwi l i przyjazdu zostaną 
zaliczeni do „ K w o t y " argentyńskiej , a do 
„ K w o t y " polskiej nic wcześniej, niż po 
dwu latach, p. 

Osoby, chcące jechać do Argentyny , 
muszą się wystarać o paszport zagranicz 
ny w starostwie i o następujące świade­
c twa : świadectwo lekarskie, wydane 
przez lekarza linji okrętowej , w które j zo 
stała wykupiona kar ta okrę towa, świa­
dectwa zdolności do pracy, świadectwo 
stwierdzające, że dana osoba nie ulegała 
nigdy pomieszaniu zmys łów i nie zajmo­
wała się żebraniną, świadectwo mora l ­

ności, stwierdzające, że dana osoba nie 
była karana w ciągu ostatnich 5 lat za 
wykroczenia, pociągające za sobą uw ła ­
czanie czci. 

Kar ta okrę towa I I I k lasy do portu w 
Argentynie (Buenos Afres) wraz z prze-
lazdem z W a r s z a w y do portu odjazdu ko 
sztuje obecnie 65 dolarów. Dzieci do lat 
10 płacą pół ceny, niemowlęta do lat 
dwuch mają przejazd bezpłatny. Podróż 
t rwa 3 do 4 tygodni . 

Emigranci , nie posiadający dokumen­
tów wyże j wymien ionych, i paszportu, 
odpowiednio wizowanego, nie są dopu­
szczeni do lądowania w Argentyn ie , lecz 
odsyłani są z powrotem do kra ju . Emi ­
granci muszą mieć na względzie to, że 
obecnie panuje w przemyśle argentyń­
skim zastój i stąd trudno jest znaleźć pra 
cę w t ym kra ju. Hotele imigarcyjne prze 
pełnione są osobami, oczekującemi na o-
trzymanie posady. 

Osoby, nie mające zapewnionej pra-

Kto nie otrzymuje zasiłków dla rodzi., 
rezerwistów. 

W sprawie wyp łacanych obecnie za­
s i łków dla rodzin, osób powołanych na 
ćwiczenia wojskowe, dowiaduje się B iu 
ro Informacj i P rasowych , co następuje: 

1. gdy osoba uprawiona do poboru za 
sitku w myśl dz ie ln icowych ustaw kar­
nych została skazana albo za czyn, pocią 
gający za sobą skutk i karno-sądowego 
skazania, albo na karę połączoną z pozba 
wieniem praw, lub też orzeczono w w y r o 
ku pozbawienie p raw obywatelsk ich. 

2. gdy osoba uprawniona do poboru 
I m i ł k ó w zostanie pozbawiona wolności 

na zasadzie w y r o k u , lub innego postano 
wlenia sądu. 

Celem wprowadzenia w życie tego 
rozporządzenia, minister sprawiedl iwoś­
ci polecił w ładzom sądowym, by zawia 
damiały urzędy gminne i magist raty o 
wypadkach w k tó rych w y r o k sądowy 
pociągający za sobą skutki lub ka ry do­
datkowe stał się p rawomocnym, jeśli w 
jak iko lwiek sposób stwierdza, że osoba 
skazana straci ła p rawo do poboru zasił­
ków z mocy us tawy z dnia 22 marca rb. 

To samo dotyczy wypadków pozba­
wienia wolności, 

o 

Wiadomości sportowe. 
DOROCZNE Z A W O D Y S P O R T O W E 

10 D Y W I Z J I P I E C H O T Y . 
W dniu dzisiejszem na murach mia­

sta ukazały się afisze, oznajmiające o do­
rocznych zawodach spor towych 10 dy ­
wizj i piechoty. 

Zawody te, o k tó rych podawal iśmy 
niejednokrotnie wzmiank i , budzą zrozu­
miale zainteresowanie w sferach sporto­
w y c h . Obszerny program, k t ó r y zapełni 
4 dni, t. j . nadchodzący czwar tek, piątek, 
sobotę 1 niedzielę, jest bardzo obszerny i 
przewiduje niemal wszystk ie dziedziny 
tyc ia sportowego. 

Specjalnie interesującemi są: pięcio­
bój żołn ierski , biegi szturmowe i t. p., 
gdzie przeważają sprawności zespołowe, 
wymagające wielkiego przygotowania. 

W s z y s t k i m mie jscowym zwolennikom 
sportu jest dobrze wiadomem, że 10 dy -
wtejai piechoty organizuje zawody z bar­
dzo dużym nakładem pracy, starań i \vy-
l a t ków pieniężnych. 

Zawody te są niejako próbą i przygo­
towaniem sił do współzawodnic twa kor­
pusowego i wys tępu o przodownictwo 
i r m j i , gdzie w r oku ubiegłym 10 dyw iz ja 
wybi ła się na czoło, zdobywając suma-
•ycznie na jwlększa^ lość mistrzostw. 

Jak się dowiadJŁmy, dotychczas lista 
ogłoszonych obejiBL imponującą liczbę 
62 współzawod « r ' • Dzi§ ogranicza­
ny się jedynie d<. m i a tej notatk i , na-
omiast ju t ro u m i e j m y w y w t e d , jaki po 
staraliśmy się uzyskać w referacie 10 dy 
wizji ze względu na zrozumiałe zaintere 
powanie się zawodami (p.) 

W I S Ł A — S Z T U R M 4s0. 
PAT . — K R A K Ó W , 24 czerwca— Dzi­

siejsze zawody n i ł k i nożnej pomiędzy ,,Wi-
>łą" a „Sz turmem" dały wynik 4:0 na ko­rzyść Wis ły . 

Wobec trwającego bezrobocia dozor­
ców, oraz ciągłego zatargu na tle płac do­
zorców domowych, okręgowy inspektor 
pracy podczas pobytu swego w Warsza­
wie całokształt sprawy przedstawił w mi­
nisterstwie pracy. 

Na skutek tego wyznaczona została 
nadzwyczajna komisja rozjemcza. W skład 
komisj i wchodzą, jako przewodniczący 
okręgowy inspektor pracy p. Woj twiewicz, 
z ramienia ministerstwa spraw wewnętrz­
nych komisarz rządu Iżyck i , oraz z ramie­
nia ministerstwa sprawiedliwości p, Konic. 

Termin zwołania nadzwyczajnej komisji 

IKK A. CINISELLI 
Konstantynowska 16. 

DZIŚ 8.,s w. 
WIELKIE WIDOWISKO! 

Pl*rwixjr wyttęp znaHcnitego ŁtomilU 

BIM-BOM 
(M- | g A N I E W S K I ) . 

WYŚCIGI W LONGCHAMPS. 
PAT . — PARYŻ, 25 czerwca — Pol-

radjo. W gonitwie na polu wyścigowem 
w Longchamps o nagrodę wielką m. Pa­
ryża przybył pierwszy do mety Fi ł ibet, 
drugi Chekmsta, trzeci Le'Kapic in. P re r 

zydent republ ik i Mi l lerand był obecny na 
wyścigach, 

W Y N I K I ZAGRANICZNE. 
Niemieckie kwalifikacyjne zawody w Go-

teborgu. 
Celem ułożenia reprezentacji niemiec­

kiej na igrzyska w Goteborgu odbyły się 
w Hannowerze zawody lekkoatletyczne z 
następującemi wyn ikami : 

Bieg 100 m. 1) Houben 10,8 s. 
Bieg 200 m. 1) Houben 22,4 s. 
Bieg 400 m. Neuman 52,5 s. 
Bieg 800 m. Pelzer 201 s. 
Bieg 1500 m. Langkutsch 54:11 s. 
Bieg 5000 m. Wal ter 15:50 s. 
Bieg 110 z p ło tkami Kasten 15,5 s. 
Skak w dal Schumacher 7,23 m. (I). 
Skak w wyż Huhn 1,79 m. • 
Rzut kulą Hahnchen 13,28 m. 
Rzut dyskiem Steinwerter 41,16 m. 

Red Star (Paryż) w Abryce. 
Mistrzowska drużyna Francj i Red Star 

gościła ostatnio w północnej A f ryce, odno­
sząc następujące zwycięstwa: z Sidi-Bel 
Abbes 3:1 z Bl ida 6:1 i z Gol l ia-Oran 5:0. 

Mistrzostwo Włoch. 
W przedostatniej kolejce gier o mistrzo 

siwo Włoch osiągnięto następujące wyn ik i : 
Genua—Padwa 3:1 . Bresoia—Savana 

7:0. 
Alzacja—Zachodnia Szwajcarja 3:1. 
Międzykrajowe spotkanie, rozebrane w 

niedzielę w Stnassburgu, przyniosło zwy­
cięstwo Alzacj i w stosunku 3:1 

CENY ZŁOTA 
Polska krajowa kasa pożyczkowa pła 

ciła dziś za rubla złotego 45.663 marki 
pol., za złotą markę niemiecką 21.144 mar 
pol., za złotą koronę austriacka 17,982 
mar. pol., za złotą jednostko unji łacin 
skiel (frank złoty) 17,127 mar. pol., za zło 
tego dolara 88.78« mar. pol., za gram czy 
stego kruszcu 58/597 mar. pol. 
P O D W Y Ż K A TAIRYF W NEIMCZECH 

A W . — BERL iN.-tJgoczerwca — Jesz­
cze nie weszła \M źyc/e Niewidziana na 
dzień 1 lipca podwyż|c a fcjjiyf telefonicz-

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Strejk dozorców. 

rozjemczej wyznaczony zostanie po poro«f' 
mieniu się p. inspektora pracy z członki' 
mi komisj i , (b.) 

WSPÓLNA A K C J A R Z Ą D C Ó W 
Z D O Z O R C A M I . 

Związek zawodowy dozorców donao* 
wych zwróci ł się do związku rządców dc 
mowych z propozycją wspólnego prov/>' 
dzenia akcj i ekonomicznej. 

Związek rządców przychyl i ł się do td 
propozycji i postanowiono wspólnie odb?' 
wać zebrania i utrzymywać stały konta-
z dozorcami w sprawach ekonomicznych. 

STREJK HAFCIARZY Z L I K W I D O ­
W A N Y . 

Wczora j w inspektoracie pracy od ­
by ła się konferencja w sprawie z l i kw ido­
wania trwającego już przeszło 3 tygod­
nie strejku hafciarzy. 

Po dłuższej dyskusj i podpisano umo­
wę, według której hafciarze ot rzymal i 30 
proc. podwyżk i , którą ot rzymal i w łókn ia 
rze, oraz 10 p roc , której nie ot rzymal i 
wówczas, gdy włókniarze ot rzymal i 15 
procent. 

Na przyszłość płace hafciarzy regu-
owane będą. według podwyżek w prze­

myśle włók ienniczym, b. 
STREJK TRYKOCIARZY. 

Wczora j w lokalu związku włókienni 
czego odbyło się zebranie t rykoc la rzy , 

na k tó r ym omawiano akcję w s p r a ^ 
podwyżk i w wysokości 100 proc. post*' 
nowiono bezwzględnie żądać p r z y z n a -
podwyżk i i pracę porzucić. 

Zaraz po zebraniu t rykociarze zasttfl 
kowa l i , bip. 
STREJK T A P I C E R Ó W SKOŃCZONY. 

Wczora j w klubie rzemieślniczym od 
była się konfeerncja między strajkują­
cymi robotnikami, a pracodawcami. 

Pracownicy żądali 60 proc. podwyżW 
dla wykwa l i f i kowanych robotników i 8C 
proc. dla innych. 

W otsateczności doszło do porozumie 
nia i tapicerzy ot rzymal i 40 proc. pod­
w y ż k i dla wykwa l i f i kowanych oraz 33 
proc. dla uczniów. W ten sposób streik 
został z l i kw idowany , bip. 

Rządcy nie będą eksmitowani. 
Jak wiadomo, w nowym projekcie usta­

wy o ochronie lokatorów według punktu 5 
pracownik, otrzymujący jako część wy­
nagrodzenia mieszkania, traci je z chwilą 
wymówienia mu posady. 

Zagrożeni tym punktem w pierwszym 
rzędzie administratorzy domów urządzili 
cały szereg wieców i interweniowali w ko­
misji sejmowej. 

I oto obecnie związek rządców otrzymał 

M IN ISTER KUCHARSKI A P R Z E M Y S Ł 
ŁÓDZKI . 

Warszawsk i korespondent „Repub l i k i " 
telefonuje: 

W związku z ostatnią konferencją prze 
mys łowców łódzkich min. skarbu Grab­
skim, dowiaduję się z kół rządowych o 
zarzutach poczynionych p rzemys łow­
com przez ministra przemysłu i handlu p. 
Kucharskiego. M in . Kucharski w katego­
rycznej formie zwróci ł się do delegacji 
łódzkiej z żądaniem, b y w przyszłości 
wszelkie postulaty i dezyderaty prze­
mysłu włókienniczego, bez względu do 
jakich resortów się odnoszą, b y ł y wp ie rw 
komunikowane min. przemysłu i handlu. 
Minister domaga się od przemysłu łódz­
kiego informowania go, o wszelkich bo-
.ączkach. Sam bowiem pragnie bronić 
wobec rządu interesów przemysłu, 1 i n ­
terweniować w razie potrzeby u innych 
cz łonków gabinetu. Uważa, że do tych­
czasowa pol i tyka przemysłu zwłaszcza 
w sprawie walu towej , mogłaby by ła o-
slągnąć o wiele pomyślniejsze wyn i k i , 
gdyby akcją k ierowało ministerstwo prze 
mys łu i handlu. Stanowisko min. Kuchar­
skiego znalazło wśród przedstawiciel i 
przemysłu zrozumienie I zostało z zado­
woleniem przyjęte. Jedynie bowiem wsku 
tek apatji poprzednich ntinlstrów przemy 
słu i handlu, Łódź zrhusiona by ła do bro 
nienia swych interesów bezpośrednio we 
w łaśc iwych ministerstwach, nie posia­
dając należytego poparcia rniaFOdajnych 
czynników z u l i cy Elektoralnej. 

W Ę G I E L ZDROŻEJE. 
Korespondent „Repu)llkl" telefonuje 

z Sosnowca: Robotnicy yęglowi z Żagle 
bia Dąbrowskiego wynówili urnowe z 
przemysłowcami, począwszy od dnia 1 

z Warszawy wiadomość, iż interwencji 
uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem 
komisja prawnicza postanowiła punkt •' 
zmodyfikować w ten sposób, iż rządcy do 
mów, którzy z winy pracodawców trac 
posadę, z mieszkać eksmitowani być ni' 
mogą. 

Pozbawieni mieszkania mogą być tyłki* 
ci, rządcy, którzy na własne żądanie 
sadę opuszczają, (b.) 

Hpca br. Nowe żądania górników doryi> 
czas nie zostały oficjalnie radzie zjaz^ 
przemysłowców górniczych przedsta\, J 

nc. Dowiadujemy się, i© żądania te n i 
oficjalnie komunikowane — sięgają 50 y 
dodatku do wynagrodzenia czerwcowej 
i doraźnej wypłaty zaliczek na poe<» 
przyszłych doadtków lipcowych. 
względu na uzyskanie w przemyśle gf* 
niczym Górnego Śląska dodatku 50 
już na miesiąc czerwiec, należy przyps* 
czać, i e żądania robotników zostaną-8* 
spokojone. Naturalnie, że pociągnie t(Z» 
sobą podrożenie węgla od lipca. 

Maszynistka-
biuralistta 

poszukuje posada 
Łaskawe oferty do administracji „Repóliki* 
sub „B. B* 

I 
CZYTELNIA 

ulica Piotrkowska Nr. 102 
(parter lewa oficyna). 

Otwarta codziennie, z wy 
jątklem piątków od 5 do 7-e; 

Belki żelazne nowe 
wszelkich profilów i podług wymiarów dostarczają: 

składy żelaza 

S.Prywes Sp. Akc. Warszawa 
Zamówienia przyjmuje przedstawiciel na Łódź i okol ico 

s k ł a d ż e l a z a i m e t a l i 

H. Warszawski, Łódź 
P i o t r k o w s k a 107 — t e l . 8 2 2 . 3 9 9 ~ 1 

1* \ S P o c " ogiosno ^ w e k t daJsjJ »;go poawyz-
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toczących się rokowaniach naszego 
przemysłu z rządem, jako pierwszy i głów-
°T Postulat władz, jest domaganie się 
wzmożenia eksportu. Żądanie słuszne i 
uzasadnione, lecz stojące w pełnej sprze­
czności z dotychczasową pol i tyką rządu. 
Miarodajne czynniki warszawskie popeł­
niają bowiem stale i nieprzerwanie ten sam 
Mąd. Polega on na nieodróinianiu zmie­
nionych warunków ekonomicznych, w ja­
kich pracuje nasz przemysł. To też doma­
ganie się spotęgowania ekspanzji eksporto­
wej, bez równoczesnego stworzenia po­
myślnych k u temu warunków, musi mieć 
w znacznej mierze jedynie akademicki 
charakter. Przemysł nasz mimo swej wie l ­
kości 1 długiego istnienia, nie może wy -
t r z 5 1 p a ć w okresach względnej stabilizacji 
naszej waluty, konkurencj i na rynkach za­
granicznych. Z przyczyn, które na to się 
składają, wymienimy ty l ko parę. Przede-
wszystkiem organizacja techniczna naszego 
P ^ ^ y s ł u i warunk i finansowania jego pro-
dukcfi n i c s t 0 ]*ą na wysokości zachodnio-
e ł ł r o PęJsk iego wyrobienia i doskonałości. 
Powodów tego stanu należy szukać częścio 
• ° ^w^tfunkach socjalnych, panujących 
B n a * i częściowo w gospodarczych. Nie 
m a ^ ą fol*} odgrywa tu usposobienie robotni 
k* Polskiego, k tó ry na obcym gruncie sta 
nowi pierwszorzędny materjał, na swo 
istym zaś t r ą d te wysokie zalety. Nie na­
leży również zapominać, że naogół prze 
mysł włókienniczy naszego okręgu, ma­
szyn swych i urządzeń dotychczas nie za­
mortyzował. Wreszcie rekwizycje nie­
mieckie, spłata długów przedwojennych za 
surowce, które do rąk przemysłu nie do­
szły i utrata znacznych należności w Rosji, 
stanowią pozyqe obciążające kalkulację. 
Pozatem świadczenia przemysłu na rzecz 
potrzebnych Lkc^io.n^yr-u v ^ , n T . ^ . ^ sr^fol 
nych, są procentowo o wiele wyższe od 
norm ogólnie" przyjętych na Zachodzie. 
Jako ostatnią grupę, poważnie obciążającą 
naszą produkcję, to świadczenie podatko­
we. Oczywiście, że w naszych warunkach 
skarbowych nie możemy występować prze­
ciw tej pol i tyce, chociaż ona k r y t y k i wy­
trzymać nie jest w stanie. I tak gwałci się 
u nas najbardziej prymi tywne zasady skar-
bowoŚd, jak k i lkakrotne obdążanie tego 
samego objektu podatkowego. Nie mniej 
przemysł i handel opodatkowany jest o 
wiele silniej, aniżeli ro ln ictwo. Wszystko 
to przemysł może wytrzymać, gdyż w osta­
teczności przy obecnie obowiązujących 
stawkach celnych, dężary te ponosi kon­
sument kra jowy. 

Inaczej natomiast układają się warunk i 
przy eksporcie naszych wyrobów. Niepo­
myślne warunk i produkcj i , o k tórych wspo 

minaliśmy, łącznie ż obowiązującymi po­
datkami, odbierają naszym towarom 
możność współzawodniczenia na rynkach 
zagranicznych. A b y utrzymać i forsować 
wywóz muszą być poniesione ofiary. I tak 
przemysłowiec może do minimum ograni­
czyć swój zysk. Natomiast również pań­
stwo powinno zrezygnować ze swych do­
chodów tam, gdzie Wymaga tego cało­
kształt po l i t yk i gospodarczej. Myś l imy o 
podatku obrotowym, którego pobieranie 
również od towarów eksportowanych, wy ­
datnie zmniejszyło ich szanse na rynkach 
zagranicznych. Dobrze zrozumiała to Cze­
chosłowacja, która, stosując również wy­
datnie podatek obrotowy, zwolni ła od nie­
go cały eksport, import i t ranzyt. Stano­
wisko takie świadczy o pelncm zrozumie­
niu stworzenia dogodnych warunków 
eksportowych, dla gałęzi przemysłów, k tó ­
re są skazane na wywóz. 

Tymczasem u nas domaganie się samo­
wystarczalnośd dewizowej nie idzie w 
parze z całokształtem rządowej po l i t yk i 
Włókienniczej. Stanowisko obecne rządu 
winno być poddane rewizj i . Trzeba bo­
wiem ty lko uprzytomnić sobie rzeczy 
wistość, by przyjść do wniosku, że ty l ko 
tędy droga prowadzi. W obecnych wa­
runkach gospodarczych pomyślne rozwią­
zanie problemu samowystarczalnośd jest 
identyczne z forsowaniem eksportu. Pro­
blemu samowystarczalnośd włókiennictwa 
przed wojną nie było. Chodziło bowiem z 
jednej strony o utrzymanie pełnej pracy fa 
bryk, z drugiej o zbyt, bez względu na to, 
czy na rynek wewnętrzny, czy też ze­
wnętrzny. Te dwa momenty były wy­
łącznie miarodajne w polityce włókienni 
czej. Bowiem przy starej, złotej walucie bi­
lans płatniczy zupełnie inaczej kształ tował 
się, aniżeli przy dodatnim bilansie handlo­
wym w k ra ju o obiegu waluty papierowej. 
Przed wojną zjawisko ucieczki walut 
by ło sporadyczne i wyjątkowe. Dlatego 
przy czynnym bilansie handlowym nadsk 
włókiennictwa na rynek dewizowy nie mógł 
być odczuty. 

Dzisiaj jest inaczej. Stąd też pochodzi 
idea o samowystarczalnośd Jak ją urze­
czywistnić, gdy po l i tyka włókiennicza 
rządu stoi na przeszkodzie. Największą 
zaś zaporą jest obłożenie eksportu naszego 
podatkiem obrotowym. 

O tem wiedzieć powinni dobrze p. m i ­
nister przemysłu i handlu, czuwający nad 
kształtowaniem się bilansu handlowego, 
oraz p, niinister skarbu odpowiedzialny za 
bilans płatniczy, w k tó rym bilans handlowy 
stanowi najważniejszą pozycję. 

Dr , Leszek K i rk ien , 
oo 

akcyjnego do 5 mi l iardów mkp. drogą w y 
puszczenia nowej misji akcj i . Na każdą 
akcję I emisji przypadną 4 akcje 11 emisji, 
wartości nominalnej 1000 mk po cenie 
emisyjnej 1500 — 1600 mkp. zależnie od 
kosztów emisji. Uchwała wymaga za­
twierdzenia min. skarbu. 

Akcjonariusze mogą już wpłacać za­
l iczki na poczet nowej emisji wekslami. 

PROSIMY O WYJAŚNIENIE! 
Do „Republiki" donoszą o następują­

cym wypadku: Jeden z tutejszych banków 
nabył niedawno na giełdzie od P, K. K. P. 
w Warszawie dewizę frankową na potężny 
bank francuski. Z otrzymanej kwoty sprze 
dał część swemu klijentowi, posiadającemu 
zobowiązania zagraniczne, wystawiając mu 
swój czek na bank francuski Obecnie bank 
francuski zawiadomił swego polskiego ko­
respondenta, iż czek poszedł do protestu, 
jako niewypłacony z powodu braku pokry­

cia. Nie przypuszczamy, aby zaszedł fa 
fakt sprzedawania przez P. K. K. P. dewiz 
bez pokrycia zagranicą. Takie postępowa­
nie mogłoby gruntownie i bezpowrotnie 
skompromitować nasz kredyt w Europie. 
Chodzi tu prawdopodobnie o przeoczenie 
lub o niedbalstwo jakiegoś funkcjonarjusza. 
W każdym razie odnośne władze winny 
Zbadać cały ten wypadek, aby na przy­
szłość uniknąć przykrych konsekwencji, 
które są szkodliwe zarówno dla państwa, 
jak instytucji bankowych.! klijentelL 

OGRANICZENIE G IEŁDY B E R L I N . 
SKIEJ. 

A W . — B E R L I N , 26 czerwca — Za­
rząd gie łdy berl ińskiej ogłosił nową usta 
wę, wed ług k tóre j zebrania giełdowe o d 
bywać się będą w poniedziałki , ś rody I 
piątki. Nadto ustawa zakazuje obrotu asy, 
gnatami (bonami) do laroweml. przez co 
otrzymują one charakter, efektów. 

Wstrzymanie sprzedaży bonów złotych-
manie sprzedaży bonów złotych w kasach 
skarbowych ! PKKP., z powoda wyczer-

Jak się dowiaduje Biuro Informacji 
Prasowych, wczoraj wieczorem dyrektor 
łódzkiej izby skarbowej otrzyma! telegram 
z ministerstwa skarbu, nakazujący wstrzy 

panią się zapasów bonów. 

GIEŁDY. 

\ Wiadomości gospodarcze. 
) ^ £

L A H A N D L U I PRZEMYSŁU. 
i W ogólnem zebraniu banku dla handlu 

i przemysłu przejęło udział 64 akcjonarju-
Bzów, reprezentujących 838,660 ak 

bprawozdarue wykazuje, że rachunki we frankach francuskich, belgijskich i f lore­
nach holenderskich, oraz przeraćhowanie 
zysków z oddziałów zagranicznych przyjęte 
gą w obliczeniu bilansowem w stosunku 
1000 marek za 1 franka. 

Stan posiadania banku wzmocnił się 
przez napycie w r. 1922 k i l ku nierucho-
mośd, k tórych wartość zabezpiecza wy­
puszczenie trzech ostatnich emisji akcj i . 
Ogólna liczba nieruchomości wynosi obe-
etrie 29, W tej liczbie nieruchomość w środ-
°weśdu Antwerp j i , oraz dom w Sallausines 
We Francji. 

Celem prowadzenia dotychczasowych 
agend prowincjonalnych we Francj i 

/bank utworzył osobną spółkę akc. 
' i.Comptoir Central de Change"z kapi ta łem 

! s k ł a d o w y m 500 tys. f ranków, a w Belgj i 
; przyjął poważny udział W założeniu „So-
I tóete Finansiere des Pays de l 'Est" z k a ­

pitałem zakładowym 500 tys. f ranków be l ­
gijskich. 

Bank ma swe akcje, wprowadzone do 
eta}ej ceduły giełdy paryskiej i rozwija łącz 
Rość gospodarczą pomiędzy Polską a F ran­
cją i Belują. W tym celu wydaje zagranica, 
^Bulletln*. dwutygodnik, l iczący drugi r ok 

istnienia, i rozchodzący się w 5000 egzem­
plarzy, a w ostatnich czasach wydał swym 
sumptem obszerną książkę „La Pologne 
Modernę Economiąue et Finansiere", 

Sprawozdanie przyjęto i zatwierdzono, 
jak również podział czystego zysku marek 
2,697,226,838, z którego przeznaczono na 
dywidendę mk. 97,200,000, t. j . w stosunku 
50 proc. od akcji, na tantjemy wypłaca się 
mk. 496,334,000, a pozostałą w ten sposób 
sumę zużyto: a) na powiększenie wartości 
nominalnej akcji z mk. 540 na sztuki 1000-
markowe mk. 500,800,000; b) na wydanie 
jednej darmowej akc j i I emisji na każde 
dwie akcje poprzednich emisji — marek 
640,000,000. Kapi ta ł zakładowy banku po­
większony w ten sposób z mk. 691,200,000 
do jednego mil jarda dziewięciuset dwudzie­
stu mi l jonów marek, ma być, zgodnie z u 
chwałą walnego zgromadzenia, powiększo 
ny do 5 mi l jardów marek. 

Z B A N K U FRANCUSKO - BELGIJSKO 
POLSKIEGO. 

Onegdaj odby ło się nadzwyczajne o-
gólne zebranie akcjonariuszy Banku fran 
cusko - belgi jsko - polskiego, sp. akc. w 
Łodz i w sprawie podwyższenia kapi ta łu 
akcyjnego. W obecności ki lkudziesięciu 
akcjonariuszy zebranie o two rzy ł p. Sala 
din. Uchwalono bez dyskusj i wniosek za­
rządu w sprawie podwyższenia kapitału 

GIEŁDA W A R S Z A W S K A . 
PAT. — WARSZAWA, 26 czerwca — Noto­

wania giełdy warszawskiej. 
GOTÓWKA. 

Dolary Stanów Zjedn. 99.500 
Dolary kanad. 96.500 
Franki belg. 5265 
Funty ang. 458.900 
Korona czeska 2985 
Frank fraac. 6155 
Marka niem.82—80 

CZEKI 
Beltffa 5265 
Berlin 81 
Gdańsk 81 
Londyn 458.900 
Nowy Jork 99.500 
Paryż 6155 
Prała 2985 

Wiedeń 140. 
Wiochy 4495—4405 

OBLIGACJE. 
Mfljonówka 1725 
Ziemsk. rubl. 4300—4100 
5 proc. obi. m. Warszawy 350—320 

AKCJE. 
(Notowania w tysiącach marek polskich). 

Bank Dyskontowy 420—410 
Bank dla H. ł Przem. 180—150 
Bank Prezm. Lwów 23—25—19.5 
Bank Zw. Sp. Zarób. 210—305—285 
Polski Bank Handl. 155 
Bank Handlowy 650—635—645 
Bank Kredytowy 85—107 
Bank Zachodni 700—720—700 bez knpna 
Bank Zw. Ziemian 25—26 
Bank Małopolski 21 
Sole potasowe 550—535—575 
Puls 380—390—385 
Chodorów 380—340—350 
Częstocice 1750—1675 
Michałów 200—180—190 
Firley 95—93—100 TV i V em. 85—90 
Węgiel 390—335—375 
Lilpop 128—119—122 
Norbltn 95—105—95 
Ortwein 50—46—75 
Rohn i Zieliński 165—133—142.5 
Ursus 250—270—255 I I em. 137.5—125—127.5 
Zieleniewski 510—525 
Borkowski 95—75—79.5 bez kupna 
Jabłkowsey 26.5—24—25. 
Spiess 87—76.5—80 
Habcrbusch 220—195—200 
Nobel 180—160 
Elektryczność 575—615—600 
Lenartowicz 25.5—22—25 
Polbal 20 

Siła i Światło 130—115 
Cerata 360—320 
Kijewłkl 185-180—183 
Wildt 32—30—31 
Czersk 375—360—370 
Gosławice 430—405—420 
Cukier 240—220—240 
Łazy 35—30—34 
Drzewo 26—23—25 
Cegielski 77-66—71 
Modrzejów 360—300—325 
Ostrowieckie 610—595—600 V era. 560 
Starachowice 370—322.5—340 
Pocisk 90—80—85 
Parowozy 190—170—175 
Żyrardów 13.000-14.000 
Zawiercie 15.000 
Żegluga 31—27—28.5 I I em. 29.5—25.25 
Hartwig 515 
Nafta 70—60—63 ' 
Pustelnik 85—90 

Spirytus 315—325—340 
Belpol 29—25-30 
Skóry i garbn. 25 
Trzebinia 63—715 
Polsk. Tow. Elektr. 55—57—66 

GIEŁDY ZAGRANICZNE, 
A W. — BERLIN, 26 czerwca — Urędow*, 

Belgja 6608—6642 
Włochy 5546—5574 
Anglja 578.550—581.450 
Ameryka 125.685—126.311; 
Francja 7755.50—7794.50 
Szwajcarja 22.473.50—22.556.50 
Anstrja 180.04—180.96 
Praga 3770.50—378950 

PAT. — ZURYCH, 26 czerwca — Zamkatf-
de giełdy 

Berlin 0O044 
Mowy Jork 56025 
Londyn 2554 
Pary* 34,45 
Medjolao 2457 
Praga 16.76 
(Warszawa 0.0097 
Wiedeń 05078 
Auatr. stempL 0.0079 

PAT. — GDAŃSK, 26 czerwca — Urzędowa 
Dolary amer. 141545—142.355 
Funty szter. 646.380—649.620 
Marki polskie 137.15—13755 
Przekaz na Warszawę 136.15—13655 
Przekaz na Paryż 9027.27—9072.63 

WIECZORNA POGIEŁDA A K C J O W A . 
A W. — WARSZAWA, 26 czerwca — Dla akcji 
tendencja mocniejsza, nlz na giełdzie oflcjtlncj. Z 
akeji oficjalnych notowano: 

Cegielski 72ooo 
Zieleniewski 505—SlO.ooo 
Pocisk 85ooo 
Parowóz 18O.000 
Nafta 63ooo 
Chodorów 350.ooo 

Dla nieoficjalnych tendencja również moc­
niejsza. Notowano: 

Konopie 120.000 
Kauczuk 35.000 
Opatówek 40.ooo 
Pruszków 40.000 
Korek 25.ooo 
Kabel 95.ooo 

GIEŁDA N A F T O W A . 
Na rynku b r u t t o w j m notujemy obec 

nic, dotychczas ] e s z e 7 u .niebywałą, silną 
haussę w trazakcjac! na lz ia łami bru t to -
w y m t --ar. 

Na pierwszy płar (< v ( imeły się tidzfc. 
ly t. zw. „Lindenbauu.,>yskie", ale też I 
udziały fnnych kopalń produkujących i 
będących na dowierceniu cieszą się w ie l 
ktm popytem, a ceny tychże ^podskoczyły 
znacznie w górę. 

Na r ynku ropnym pamrje również sil­
na haussa. 

Tranzakcie ropne przeprowadzone zo 
stoły po cenie 1375 i 1450, 1505, 1520 po 
1.4& 1 1.50 dolara. 

Dnia 19 b. m. oferowano nawet po 
1800 mk. za 1 kg. ropy. Obecnie płacą 
1520 mk. 

Popyt za ropa jest bardzo w ie lk i , al­
bowiem raf inerzy poczęli pok rywać swe 
zapotrzebowanie w surowiec: mfono to 
podaż jest słaba. 

Kupujcie 8-proc. 
Pożyczkę złotą! 
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Niniejszym podaje do wiadomości, że 

;jiliv spis m u 
powierzył w y ł ą c z n i e Z j e d n o c z o n y m W y d a w n i c t w o m G r a f i c z n y m 

J. RUSZKOWSKI i 5. LITYŃSKI w Łodzi 
i W a r s z a w i e a l . Ż ó r a w i n N r . 13 — T e l e f o n N r . 65-73. 

Ogłoszenia i adresy do powyższego spisu przyjmują się tylko 
d o 1 lipca r. b . 

Ogłoszenia w Lodzi przyjmują się wyłącznie w D r u k a r n i 
P o l s k i e j , Przejazd Ns 19 (wejście z Kilińskiego), Tel. 14-64, 

i przez upoważnionych akwizytorów. 

8XXX>«tXXXXXXXXXXXXXKKKXKKXXX*XKXi 

r 

s Wychodz i d w a r a z y na m i e s i ą c 

Zamieszcza artykuły wybitnych sił fachowych. RRN i 
W r f r i C h i U B e k P r e n u m * r a t y " k w . r U ł dragi przyjmujemy Mk. 30.000.-

Podtrzymaniu ' m 1 ? ° 1 S » ! * • " ! ! • " V " ' ^ P ~ i . » . 2 « : ro otrzymaniu Mk. 1000 w markach pocztowych wysyłamy egzemplarz okazowy. 
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ANGIELSKA Herbata i Kakao 
"u 

ca N 

C "O 

•O g 
O) 

M A R K I 320-1 

SIBUNION 
SKŁAD HURTOWY: Bielańska 18, Tel. 105-72. 

TU 
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TO ar 
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Spółdzielnia Księgarska 

„ K S I Ą Ż K A " 
WARSZAWA, Krucza 26 

Poleca następujące najnowsze wydawnictwa 
W. ARGON: 

Okres upadku kapitalizmu Mk. 4.800 
M. BEER: 

Hlstorja powszechna socja­
lizmu i walk społecznych. 
Cz. I Mk. 12.000 

B. CARLSON: 
Likwidacja Pokoju Wersal­
skiego 

J. CIĄGUNSKI 
Teorja Kopernika. 

M. GORKIJ I M. KOLCÓW: 
Nowelki 

Mk. 3.600 

Mk. 6.000 

Mk. 1.500 

Mk. 18.000 

Ewangelje I ich znaczenie Mk. 3.600 

S. GÓRNIAK: 
Bojowym szlakiem 

J. HEMPEL: 
inge 

K. KAUTSKY: 
Pochodzenie Chreścijaństwa Mk. 30.000 

W. KOLSKI: 
Manifest komunistyczny . Mk. 4500 

S. KRUSZEWSKI i M. ZDZIARSKI: 
Zycie robotnicze w Polsce Mk. 6.000 

Kawaler 
poszukuje umeblowanego pokoju 
w śródmieściu, najchętniej z używa­
niem łazienki. Cena nie odgrywa 
roli. Zgłoszenia do administracji 

„Republiki" pod „Dr. L. K.". 

Dr . med. 

B r a u n 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych 

Przyjmuje od 8—10 1 pół, 
1—2 I od 5—8. 
Panie od 

Choroby skórne 
ryczne I moczopłclor' 
leczenie sztucznym »V 

cem górskim. 
DZIELNA M a 

Przyjmuje od 8—lOIpr" 
1 od 

T a n i o I DLA INTELIGENCJI Wygodn ie ! 

I NA S P Ł A T Ę R A T A M I ! I 
ł Towary wełniane, chustki, sweatry, obuwie, garnitury na obstelunM itd. ' 
• wszystko wyłącznie w dobrych gatunkach • 

Ł ó d ź , Z a w a d z k a 2 4 , I p. f r o n t 983-5 

potrzebny do fabryki 
wyrobów włókienniczych. 

Wiadomość: aa-a 
Ag lnsk l I L i b e r m a n , Zachodn ia 4 7 . 

DRZEWO BUDOWLANE i STOLARSKIE 

t r c B-ci ROZNER 
Skład I, LIPOWA 5 9 i ZAKĄTNA 70, 

„ I I , FRANCISZKAŃSKA 16 . 
PRZYJMUJEMY WSZELKIE OBSTALUNKI I DOSTAWY 
= = = = = NA DOGODNYCH WARUNKACH. •' 

Rentowniejsze niż akcje 
m m m m m ' s ą udz ia ły 0 | o n a f t o w e ! 

Przy obecnej dewaluacji najlepszą lokatą kapitału, najzy­
skowniejszym interesem jest bezwątpienia nabycie u d z i a ­
ł ó w °|0 D r u t o w y * h w Zagłębiu Drohobycko-Borysławsktm. 

Pola ropodajne i kopalnie naftowe. 
Udziały ° j 0 w c<nie od 500,000 do 100,000,000 i wyżej 

na warunkach bardzo dostępnych. 
Informacji udzitla Jakób Welnsztok, Andrzeja Jfe 48, 

III piętro—front, od 1—5 po poł. 

'lvi' 

s 
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TŁflSZCZ ROŚUHHY 
J A D A L N Y 

zawiera 
lOO proc. t łuszczu 

przeto jest 

IDEAŁEM 
KAŻDEJ 

GOSPODYNI 

M 

Okręt 

pojemność: 5995* tona 
RsJmwhj. MjwIeSBj. wJwspnlUni Arfl MHkai 
Najwyższe sukcesy nauki, cuergjl ekono­
mice^ i ducha irynalazczego znajduj) swój 
wyra* w tym cudownym olbrzymie. Nie­
porównane wygody ws wszystkich klasach 

Pierwsza podróż 

do New Yorku 
17. lipca 1923 

nostepns 7 sierpnia, 29 sierpnia, 18 wrze­
śnia, 8 października, 20 października 1 t. d. 
oo trzy tygodnie we wtorki s Southampton-

Cherboarg. 

Jedyna r z ą d o m linia ameryfitfiska 
do AMERYKI I KANADY 

Wsłjacf eadSrand i reemigranci, prag­
nący natychmiast po wznowienia emigracji 
wyjechać do Ameryki naszemi wspa-
utócml okrętami: „Georga Washington" 
.America", „President Harding", .Presldtnt 
Rooaerelt" etc., winni się zwrócić listew-
oto po informacje do l*.ara naszego w 
Warozawie, albo tez do jednej s poniżej 
wyszczególnionych filji, o ile nie otrzy­
mali już od nas odnośnych wskazówek. 

SZKOŁA RYSUNKU i MALARSTWA 
SZCZEPANA ANDRZEJEWSKIEGO 

Kurs młodszy: Program szkoły średniej. 
Kurs starszy: Akt akademicki. 
Kurs dla nauczycieli. 

Kancelar ja czynna od g. 3-ej d o 5-cJ po południu. 
K I L I Ń S K I E G O te 135. 

214—10 

specjalista chorób 
DnD, BOSI, GARDŁA i HOL 
P o m o r s k a MB 10. 
Przyjmuje od 12-21 od 5-7 

Przedstawiciel: 
S p . Akc . L A M B E R T & K R Z Y S I A K , W a r s z a w a , N ieca ła 8 . 

IMITED STATES LINES 
WaAS&awa l w ó w to M i a 
Senatorska 2S-W Koicluiikl > Stnatotskit .' 

BIAŁYSTOK WILNO 
lipowa 49 Wlslka «7 

Ogłoszenia drofioe: 
Kupno i s p r z e d a ż 

(za wyraz 300 m) 
• I KUPUJĘ meble, d y 
H n wany, futra, garde­

robę, maszyny do szycia, 
Płace najwyższe c e n y . 
Laznik. Benedykta Ks 28, 
ra 13 parter. 597-35 

. Lilii 
1 Choroby skórne 

neryczne 
przyjm. od 10—12 1 5—7 

N A W R O T M i 7 . 

Dl. L 
Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne I mo-

czoptclowe. 
Leczenie światłem (lara 
pa kwarcowa) i promie 

nlami Roentgena. 
Zawadzka Jb 1. 

Prsyjnrale od 9 — 1 i od 6— 
Dli o.* od <—5. SM-t 

Dr . m e d . 

D. Rawicz 
[boi. dzieci 1 wewneiizoe 

P a ń s k a Ns 12 
powrócił. 409 

Dr. Henryk Goldbergl 
„ U n i t a s " , P u s t a 19. 

Gabinet Róntgenowski, naj­
nowsze urządzenia. 

Prześwietlania i zdjęcia rozpoznawcze. Lecznictwo! 
powierzchowne (choroby skóry) i głębokie (zołzy, 

gruźlica i guzy dobrotliwe i złośliwe) 

Dr . m e d . 

M. Kerszner 
Z i e l o n a 16 . 

Choroby dzieci! wewoetrzo 
Pzyjmuje od 1—3 1 6—7 

Dr . m e d . 

H. Bergson 
Choroby kobiece. 
D z i e l n a 6 . 

Przyjmuje od 4-ej do 5-e 

Student Politechniki Lwo­
wskiej udziela lekcji, 
ecjalnośfe matematyka, 
łoszenia: Buks, Cegieł-

ana 36, między 3—5 pp. 
2334—2 

sp 
Zgł 
mat 

SIENNIKI 1 płótna sztyw-
u ne krawieckie poleca 
Warsztackl, Piotrkowska 
>& 23. 

cPRZEDAM wilka między 
Dzieln 35, m. 5. 

871—2 

rBLE używane sprzedaje 
Piotrkowska 132—9. 

368—2 

Pianino .Seiler* i Inne 
zagraniczne, kassa og 

niotrwata i maszyna di 
pisania tanio do sprzeda 
nis. Wólczańska 129, m 
17. 2348-3 

konna w dobrym stanie 
OLWAOA rysorowa dwu 

')ryi 
do sprzedania. Wiadomość 
Dom Ekspedycyjny Jakób 

Łódi, " Wald, 
N? 33. 

Piotrkowska 
377— 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 240 mk.) 

MISS gwes English French 
and German lessons. 

Visible from 1—J. Street 
Piotrkowska Ni 104 log 
II fr. 395—1 

216—16 

Z a g u b i o n e 
za wyraz 150 mau) 

igubiono paszport nłe-
Ł miecki na Imię Ptnkue 
Morgensztern wydań; 
Warszawie. 

any w 
375—1 

Styczyńska Józefa zgubiła 
u paszport wydany w gnu' 
Wymysłów. 376—8 

zagubił 
aszport wydany w Ło-

884—3 

JJoldberg Llpman 
U paszpo 
dzi. 

agubiony został portfel 
z dokumentami wraz z 

pewną sumą pieniędzy 
między innymi w portfelu 
znajdowała się tymczaso­
wa karta zwolnienia woj­
skowego wyd. w Łodzi na 
imię Stanisława Jóźwiaka. 
Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić dokumenty na ul. 
Kilińskiego 119 do Jóf-
wiaka. Pieniądze jako na­
grodę niech zatrzyma so­
bie. 376—2 

ŁODE, bezdzietne mał­
żeństwo, poszukuje po­

koju umeblowanego, ew. 
bez mebli na 2 tn ie -
s i ą c e. Wyprowadzenie 
się gwarantowane. Oferty 
.Bodzechowski i S-ka" 
Cegielniana 40. 393—2 

Poszukuje pokoju przy 
rodzinie z całodzien­

nym utrzymaniem. Oferty 
do adm. .Republiki' pod 
„P. D . \ 

aginęła karta odroczenia 
wojskowego A l f r e d a 

Hertza wyd. 10 lipca 1915 
Łaskawy znalazca zwróci 
na ul. Dzielną ł * 47 do 
Hertza. 390—3 

Zagubiono weksel na su­
mę mk. 2,000.000, pł. 

20J8. wystawca A. Leben-
tahl, Warszawa zlecenie 
M. Urbach, ostatnie żyro 
Salomon Markus I W. 
Wilk. Znalazcę uprasza 
się o zwrot za wynagro­
dzeniem. Wszelkie za­
strzeżenie zrobione. 398—1 

Maf** 
x _ . w Łodzi mk. 23,000 I odnosz.do domu 1000 mle- / ^ ( ~ f V / ^ 0 . 7 . C k t - l ; r , . 

r e n t l l T i e r a t a ; siecznie. — Zamiejscowa mk. 25,000 miesięcznie. V j g l O S Z c I l i a . 
^ = ^ ^ ^ _ _ _ _ _ ! S _ : 3 _ _ Zagranicą mk. 35.000 miesięcznie. ..,,. C Ł — ,, , , , , — 

wydawnictwo .Republika* Sp. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do ay^aj^cw 
z ogr. odp.: Marjan Nnabaum-OłtaszewskŁ Czcionkami .Republiki 4 1 — Tłocznia ^ O k * . . 

ZWTCZAJK . .-ok. 500 10 wloru raUlmetrowy (aa stronia 8 szpalt). W TEKŚCIE: tąa. 1100 *S wi.rsi ralllm 
trowy (na »tr. 4 »:p«lt»). NADESŁANE: mli. 800 sa wlersi milimetrowy (na Btr. 4 stpslty). NEKROLOO 
mk. 700 M •' '•- milimetrowy (iis str. -t sipstty). Zaręczynowe i zailublnowe po tekście mk. 66.000 Zsmtoi 
scowe o ' ITOTTJ. Zagrsn. o 100 proc. rtroiej. Za terminowy druk oglotitń jilminl,tr. nie odpowiada 

/ Ttprzedtf+RTI zawiadomienia. . 
Redaktor Naczelny: Marjan Nusbaum-Ołtaszewskl 


